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(Komisja językowa. — Przesilenia ministerjalne. — Za

łatwienie sprawy Pogranicza. — Z Morawy. — Sprawa zwi
nięcia wszechnicy lwowskiej a Niemcy na Morawie i Szląz- 
ku. — Ruchy robotnicze.)

Sm utny obrót bierze spraw a wniosku Law row- 
skiego w kom isji, wysadzonej przez W ydział k ra jo 
wy. A le tego obrotu każdy mógł sic spodziewać 
po ogłoszeniu spisu członków, przez W ydział m ia
nowanych. Po jednogłośnym , solidarnym  oporze 
w szystk ich  Rusinów i M oskałów przeciw wniosko
wi tir. K abata, przytoczonym  przez nas wczoraj, 
podkom itet sform ułow ał w m iejsce wniosku dr. K a
b a ta  inne dwa wnioski:

1) N aród ru sk i stanow i odrębny naród tak  od 
polskiego jak  i od moskiewskiego;

2) Rusini uznają zasadę nierozerw alności k ra 
ju , wszelako pod tym  ty lko w arunkiem , jeżeli w za
jem ne z Polakam i w arunki uregulow ane i uchwa
lone zostaną.

Pierw szy wniosek przyjęto  14 głosam i p rze 
ciw jednem u, przeciw drugiem u wnioskowi pow stali 
znowu R usini i na tern przerw ano posiedzenie.

Ja k  wniosku dr. K abata  nie uw ażaliśm y wca
le za potrzebny, gdyż nie może stanow ić najm niej
szej rękojm i, tak  samo i teraz nie pejm ujem y na- 
co może się przydać uchwalanie w kom isji, iż naród 
ruski stanowi odrębny od polskiego i moskiewskiego 
naród. Kogo to ma i może obowiązywać. Czy może 
M oskali naszych? Śmiać się będą z niego. Lub mo
że tych Rusinów licznych, co uznają, iż szczep ru 
sk i i m azurski stanow ią jeden naród! O dekret ko
m isji i ci nie będą się troszczyć. Rzeczy takich  prze
cież nie uchw ala się w iększością głosów. Już  pod
dawanej takiej kw estji pod głosowanie je s t podaw a
niem  jej w wątpliwość.

Takiej n a tu ry  je s t i wniosek drugi, i prawdę 
szczerą powiedziawszy, ua nic się nie p rzyda ani 
dekretow anie egzystencji narodu, ani warunkowanie 
nierozerwalności k raju  przyszłem  m iędzynarodowem 
uregulow aniem  stosunków między P o lską a Rusią.

Do W iednia przyszło już pozwolenie cesarskie 
na wniesienie ustaw y o rozszerzeniu wyborów przy
musowych. Słychać, że m in isterjum  zam yśla z tej 
ustaw y zrobić kw estję gab inetow ą , i u stąp ić , gdy
by ją  Rada państw a odrzuciła. Już  w ykazywali
śm y z Alorr/enpost i Nowej P re m j, źe u ltracen tra li-  
ści chcą w tym  duchu skorzystać z tej okazji i 
pomścić ty m  sposobem porzucenie przez m in iste r
stwo reform y wyborczej. Rzecz pewna, że Polacy i 
Słowieócy będą głosować przeciw tej niesłychanej 
w parlam entaryzm ie u s ta w ie : znajdzie się jeszcze 
wielu z innych obozów —  i zdaje s i ę , że projekt 
cały upadnie.

P rzyjęcie dym isji p. G iskry  jeszcze nie nade
szło do W ie d n ia ; pp. H asner i G iskra, a podobno 
H erbst i P lener powołani zostali do Pesztu , zape
wne więc dopiero na tej konferencji z cesarzem 
nastąpi decyzja. N astępcą G iskry w m in isterstw ie 
spraw wewnętrznych m a być dr. S trem ayer. N a o- 
sta tn ich  rozpraw ach Izby  niższej okazał się jako 
człowiek bardzo oględny, um iejący w yw ijać się na 
w szystkie s tro n y ; a przychylność cen tralistów  s ta 
ra  sobie zjednać szybkiem  w ykonaniem  ich życzeń- 
Ledwo we czw artek Izba niższa uchw aliła rezolucję, 
wzywającą rząd, aby zerw ał k o n tra k t z jezuitam i 
w Inszpruku, mocą którego m ają oni prawo obsa
dzania katedr teologii na tam tejszej wszechnicy 
wyłącznie jezuitam i, j u£ w p iątek  wezwał te leg ra
f u  rek to ra  jezuitów  inszpruckich do W iednia. 
B e jsc e  S trem ayera w m in isterjum  oświaty i wy
znań m a zająć dr. I n g e r ,  w ychrzta, profesor praw  
na Wszechnicy wiedeńskiej i ryw al d r. H erb sta  na
pM u.profesorskiem  i naukowem. Zaliczano go da
wniej z tego powodu do autonom istów , a naw et do 
federałistćw  —  ale kiedy w grudniu  zaniosło się 
na zmianę w m itis te rju n i, dr. [Jnger zaparł się w 
dziennikach wiedeńskich wszelkich zasad'podobnych, 
a  jako członek i z b y  pauów przy rozpraw ach adre
sowych przem awiał w duchu centralistycznym . Już 
w tedy kom petował on o tekę m iu isterja lną , jak k o l
wiek dzienniki g 0 niegrzecznie w yśm iały. W  
obecnem ubóstwie swojem nic już  przeciw jego k an 
dydaturze nie mówią, półurzędow y korespondent 
w iedeński Gazety ^ u g ^ r g ^ u j  podaje hr. A lfreda 
Potockiego jako przySZ}0gO prezydenta m inistrów , 
podczas gdy P r tu e  donosi, że w pewnych kołach 
mówią o p. Herbście j ak0 0 przyszłym  m inistrze 
spraw  w ewnętrznych. B yłyby to piękne asp ek tad la
zgody z Polakam i i Czechami.

Do W iednia przybył wezwany przez rząd szef 
nam iestnictw a pragskiego, jen. K oller, jak powiada 
P rette , dla otrzym ania instrukcyj w spraw ie uzu 
pełniających wyborów. P rzyby ł też do W iednia 
w ęgierski m in ister finansów, p. Louyay, z proje
k tem  węgigrgjfijjj w sprawie Pogranicza, k tó ry  w 
jego obecności m iała dnia 26. bm . rozbierać przed- 
ljtaw ska Rada m inistrów , f ester L loyd  donosi w 
tej sprawie pod dniem  24. bffl-: »Sprawa P ograni
cza m a juz za kiika dni być przedłożoną parlam en
tom  w Peszcie i w W iedniu. Między obu rząda
m i trudno, aby zaszła jeszcze jak a  różnica. Rząd 
w iedeński zadowolił się kw otą % „ proc. od odpo
wiednich sum na w ydatki wspólne za tę  część P o 
granicza, k tó ra  ma być na razie sprow incjalizowa- 
ną (w yjętą z pod rządów wojskowych i do korony 
węgierskiej przyłączoną), t . j .  pu łk  W aradyński, 11 
i 12 kom pania pułku Zlińskiego (Sluin) i komuny

Seń i Sisek (Zengg, Sissek). Rozchodziło m u się 
jeszcze ty lko  o to, czy przy  dalszem  prowincjali- 
zowaniu ten sam  stosunek m a być zachowany. Dzi
siaj rozbierano ten punk t na Radzie m inistrów  wę
gierskich i za najlepszy środek do zaspokojenia 
rządu wiedeńskiego u zn a n o : „Oznaczyć już teraz tę 
kwotę, jaką po sprow incjalizow aniu reszty  P og ra
nicza W ęgrzy m ają do wydatków wspólnych po
nosić."

Rząd wiedeński odstąp ił zatem  od żądania, 
aby W ęgry postąp iły  sumę na dług publiczny i 
zrzekły się D alm acji, k tó re  i tak  nie m iało żadnej 
zgoła praw nej podstawy, a pod względem p o lity 
cznym  tylko rozdrażniło W ęgrów  i może nie m ało 
się przyczyniło do upadku p. G iskry i reszty  ga
binetu. Tym czasem  Izba niższa w sobotę ponowiła 
spór, k tó ry  już w delegacjach przegra ła i znowu 
go przegra, uchw alając przy  etacie podatków bez
pośrednich następującą rezolucję: „W zyw a się m i
n isterjum  finansów, aby podatek dochodowy L loyda 
austrjackiego (w Tryeście) ja k  dawniej tak  i nadal 
—  mimo uchw ały delegacyj wspólnych z dnia 30, 
sierpnia 1869 —- do budżetu przedlitawskiego w 
rub ryk i dochodu włożyło i pobór onego tej części 
państw a zapewniło." Zdaniem  W ęgier Lloyd au- 
strjack i (Tow arzystw o żeglugi, mianowicie do Le- 
w anty) utw orzony został i je s t subwencjonowany 
jako in sty tuc ja  wspólna, a zatem  i podatki jego 
m ają płynąć do skarbu  wspólnego. Przeciw  tem u 
R ada państw a zeszłego roku powzięła rezolucję jak  
powyższa, ale delegacje rozstrzygnęły  na stronę 
zdania W ęg ie r (polscy człoukowie delegacyj przy
łączyli się bowiem na wspólnem  posiedzeniu do 
W ęgier). Zapewne tego roku powtórzy się ta  sa
m a h isto rja .

Spraw a uzupełniających wyborów zajm uje mo 
cno um ysły na Morawie. Złożony bowiem z N iem 
ców sejm  berneński zm ienił ordynację wyborczą w 
duchu cen tralistycznym , a mianowicie wyznaniowe 
gm iny żydowskie w pow iatach Trebicz, B odenstadt 
i B ystrzycy  w yłączył z ku rji wiejskiej i p rzyłączył 
do kurji m iejskiej, z powodu, że dotychczas wybie
rano tam  deklarantów . N aród jednak je s t pełen 
otuchy, a gm iny nieustannie ogłaszają w dzienni
kach p ro testa  przeciw m yśli odryw ania M orawy 
od Czech.

W iadom ość o zarnierzonem zw inięciu wszechni
cy lwowskiej rozłakom iła najprzód Salcburg, nas tę 
pnie Niemców na M orawie, a te raz  i na Szlązku. 
N iem cy morawscy żądają przeniesienia tej wszechni
cy do Ołomnńca, gdzie już by ł do niedaw na uni
w ersytet, i wezwali ludność do podpisyw ania od
nośnej petycji. Ludność czeska, t. j. trzy  czw arte 
M orawy, w yśm iała Niemców, oświadczając, że bę
dzie petycjonować o wszechnicę, ale tylko o czeską, 
i to w Bernie. Młodzież m oraw ska tak  czeska jak  
niemiecka, bawiąca na uniw ersytecie p ragsk im  u- 
chw aliła petycję w s p ól n ą z żądaniem takiem  s a 
mem, jak ie objawił czeski lud na Morawie, co nie
słychanie oburzyło centralistów . Zaagitow ali więc, 
że studenci niem iecko-m oraw scy i bawiący na u- 
niw ersytecie w Gracu, zażądali wszechnicy w Oło
m uńcu, i to  wyłącznie niemieckiej. N agle zorgani
zowało się w Opawie Stow arzyszenie niemieckie, i 
uchwaliło rezolucję, żądającą przeniesienia wszech
nicy lwowskiej do Opawy, i urządzenia jej po nie
miecku, czego znowu ani polska ani czeska ludność 
na Szlązku dopuścić nie może.

R uch robotniczy ciągle w ybucha to na jednym  
to na drugim  punkcie P rzed litaw ii. W czoraj m iał 
się w P radze odbyć m ityng robotników  w sprawie 
zorganizowania k lasy  robotniczej i opodatkowania 
robotników . W  Lincu w sobotę czeladź kraw iecka 
zażądała podwyższenia płacy o p o ł o w ę ,  a ponie
waż m ajstrow ie nie przysta li, więc bez wypowie
dzenia m iała od dzisiaj porzucić w arsta ty . W  W iedniu 
zecerzy pracu ją tylko przy gazetach, do innych ro 
bót nie w racają, mimo że zmowa trw a  już szósty 
tydzień. N akładcy i w łaściciele drukarń  albo dają 
drukować za granicą, albo przeniosą się na p ro
wincję.

D zienniki wiedeńskie skwapliwie podnoszą te 
leg ram  ze Lwowa, że „w ugodowej ankiecie polsko- 
ruskiej w ybuchły gw ałtow ne spory m iędzy P o laka
mi i Rusinam i, i że tylko odraczający wniosek 
Sm arzewskiego zapobiegł dalszem u rozją trzen in ." 
Tw órcy nieszczęsnej, bo niezdarnej „kom isji języ 
kowej" będą gorźko pokutować.

Z zagranicy.
L ist cesarza Napoleona do O llm e ra , zapowia

dający zm iany w konstytucji, zrobił jak  to  już 
w spom nieliśm y, jak  najlepsze w narodzie wrażenie. 
Lewy środek Izby uznając w ielką 'doniosłość owego 
czynu po naradzeniu się udecydował, aby wszyscy 
deputowani, wchodzący w skład tego stronn ic tw a 
przez zostawione osobiście karty  wizytowe, w yra
zili Napoleonowi swe dla jego intencyj uznanie. J e 
dnocześnie członkowie kom isji decentralizacyjnej na 
wniosek p. P revost-P arado la, O rleau isty , przesłali 
cesarzowi adres z podziękowaniem za sprzyjanie 
rozwojowi swobody i uwzględnienie potrzeb kraju .

N iektóre dzienniki szerzą wiadomość, jakoby 
Rouher w skutek  nieporozumień z 011ivierem po
dał się do dym isji, wieść ta  jednak zdaje nam  się 
być nieuzasadnioną, przeciwnie dają się widzieć 
pewne wskazówki, z k tórych  należy sądzić, że Rou

her w yraził już Napoleonowi zapewnienie popiera
nia projektow anej zm iany konsty tucji. To zarówno 
zdaje się uzasadniać pogłoskę o zgodzie pozornej 
011iviera z Iiouberem , jak ą  cesarz swym wpływem  
m iał do sku tku  doprowadzić.

W  Ciele prawodawczem we środę rozpoczęto 
dyskusje nad wnioskiem Ju liu sza  Favre, żądającym 
zmienienia 291 art., mocą którego do dziś we F ra n 
cji je s t wzbronioną dowolność stowarzyszeń. K om i
sja, rozpatru jąca powyższy wniosek, uchw aliła za
proponować Izbie przejście nad żądaniem F av ra  do 
porządku dziennego.

W nioskodaw ca podjął obronę swego p ro jek tu  
w tej chwili właśnie, gdy zjaw ił się w sali O lli- 
vier i podszedł do sprawozdawcy kom isji p. P ey- 
russe, a ten po cliwilowem porozum ieniu się z m i
n istrem  sprawiedliwości oświadczył, że gdy rząd 
nie staw ia zupełnej przeszkody do przyjęcia wnio
sku, a nawet w zasadzie je s t  m u przychylnym , ou 
więc żąda zawieszenia dyskusji i zwrócenia wniosku 
jeszcze raz do komisji. Ciało prawodawcze przed
staw ienie sprawozdawcy przyjęło, a dyskusję nad 
ty m  przedm iotem  odroczono. Rząd więc dzisiejszy 
w rozwoju w ew nętrznej swobody na każdym  kroku 
sk łada dowody dobrych swych chęci.

Już nieraz notow aliśm y, że w czasie obecnych 
sesyj sejm ow ych wszędzie praw ie objaw iały się żą
dania o zm niejszenie budżetu w ydziału wojny, a to 
przez um niejszenie dotychczasowej liczby wojska. 
W  A nglii przy  wzajemnej zgodzie rządu z Izbam i 
to już nastąpiło . W  H iszpanii groźne pow stały 
dem onstracje z powodu rek ru tac ji, a  P rim  om al że 
nie przepłacił życiem, by ł bowiem napastow anym  
na ulicy przez lud wzburzony.

K w estję rozbrojenia, tak  od la t k ilku  dla E u 
ropy drażliw ą podniósł w przeszłym  tygodniu  w 

francuzkiem  Ciele prawodawczem K era try . D eputow a
ny opozycji w wniosku swem zażądał: Zniesienia 
g w a r d j i  r u c h o m e j ,  przed rokiem  dopiero zor
ganizowanej, zm niejszenia kontyngensu wojskowego 
na rok bieżący, zupełnego zniesienia g w a r d j i  
c e s a r z a  i uchylenia zakazu w stępow ania w ś lu 
by m ałżeńskie żołnierzom . Odpowiadając na owe 
żądania m in is te r  wojny m arszałek, Le Beuf, obie
cuje zaprowadzić pewne zm iany w projekcie swego 
poprzednika, p io je k t le u  bowiem  w części okazał 
się z w ielu względów n iep rak tycznym , a co uczyni 
znaczne oszczędności w w ydatkach —  uznaje dalej, 
potrzebę zmodyfikowania zakazu żenienia się, jak i 
obowiązuje żołnierzy a to przez robienie u łatw ień 
w tym  względzie, nio może jednak zgodzić się na 
zniesienie gw ardji cesarza, k tó ra  kosztuje tylko 
4 ,000 .000  fr. a mniej jeszcze na zm niejszenie liczby 
wojska. M arsz, uważa, że gdy P ru sy  m ogą w ysta
wić 595.000 żołnierza, F ra n c ja  nie może i nie po
winna uszczuplać swej arm ii. Po przedstaw ieniu po- 
wyższem Ciało praw odaw cze przeszło nad wnioskiem 
K eratrego  do porządku dziennego. Poniesiona poraż
ka opozycji je s t w ypływ em  głów nie niezręcznego 
przedstaw ienia rzeczy przez wnioskodawcę, dyskusja 
zaś podjęta, jest ty lko  ty ra lje rsk im  ogniem, k tóry  
przy rozpraw ach nad budżetem  niew ątpliw ie wzmo
cnionym zostanie. 011ivier i jego  tow arzysze z rządu 
w ystępując przez la t  k ilka przeciw ko dawnem u g a
binetow i z powodu przesadnego zbrojenia się, nie 
mogą być dziś już żarliw ym i obrońcam i rzeczy 
przez siebie niedawno naganianej.

Dążenie do zm niejszenia a  raczej zaniechania 
dalszych przygotow ań do w ojny, k tóre rodzą ty lko 
wzajem ny postrach, objawia się wszędzie —  zbroj
ny pokój s ta ł się w szystk im  w ielce dokuczliwym. 
Niedawno m ów iliśm '7 o żądaniach tego rodzaju, 
przedstaw ianych w B erlinie i sejm ie Saskim . W  
Iiajchsracie w iedeńskim  objaw te n  również uwido
cznił się; wniosek odnośny deputow anego M ayerho- 
fera, odrzuconym został m ałą  ty lko większością 
głosów. Dziś znown najwięcej dążeniem  do rozbro
jeń  odznaczają się państw a południow ych Niemiec.

W spom nieliśm y przed k ilku  dn iam i, ze patrjoci 
w irtem berscy i baw arscy, chcąc u ch y lić  zaw arte 
przez rządy w irtem berski i b aw arsk i tra k ta ty  m i
lita rn e  z P rusam i, zdecydowali się odmową na s ta 
wione żądania m inisterjów  i uchw ałą  zm niejszenia 
liczby wojska postaw ić swo rządy w niemożności 
dopełnienia p rzy ję tych  zobowiązań. A  to w łaśnie 
sprowadziło już w W irtem berg ii upadek m in iste r
stw a Y arnbiilera, npwo zaś złożony gab inet musi 
poddać się woli narodu, a tem sam em  w naprężo
nym  od razu stanąć względem  P ru s  stosunku.

N a poparcie uchw ały sejmu w w iększycn m ia
stach w irtem bergskieb  urządzone zgrom adzenia po
wzięły decyzję, zgodne z żądaniam i przedstaw io- 
nem i przez reprezentantów  kraju .

W  B aw arji agitacje zdają się iść jeszcze dalej, 
N ie ograniczono się już tam  na zm niejszeniu w y
datków na u trzym anie w o jsk a , ale jeszcze B aw ar- 
czycy proponują obecnie zniżenie stałej arm ii, a 
wprowadzenie obrony krajow ej, zorganizowanej na 
sposób w Szw ajcarji p raktykow any, i zniszczenie 
niektórych fortec, jako zupełnie bezużytecznych.

Dążenia posiów południow ych Niemców nie 
mogą być przyjaźnie widziane przez zwycięzcę z 
pod Sadowy.

W łoskie m in isterjum  nie może uporać się z t i-  
nansowemi kłopotam i, a tu. i inne spotykają go 
przykrości. Telegram  przyn iósł nam  wiadomość 
o w ynikłych rozruchach w Paw ik O ddzia ł zbro j
nych łudzi m iał usiłować w edrzeć się ao koszar z 
okrzykam i: precz z m onarch ią! niećh żyje rzeczpo
spolita ! K ilka  osób zostało zab itych  i rannych.

Dotąd nie m am y jeszcze bliższych szczegółów o 
powyźszem zajściu, nie wiemy przeto ja k  w ydarze
nia te  nazwać, i czy mamy je  w prost zaliczyć ty l
ko do rzędu niepokojów, podobnych zaburzeniom  pa- 
ryzkim , lub uważać za pokuszenie wywołania rew o
lucji. Źródło zawsze tego je s t łatw em  do odga
dnięcia. P rzed k ilkunastu  duiami przypom ną so
bie czytelnicy zapewne podaną przez nas wiado
mość o wezwaniu znanego dowódcy Ł uk i-W ukało - 
wicza przez M azziniego do podjęcia z w iosną po
w stan ia w południowej Słowiańszczyźuie. W ezw a
ny listem , ogłoszonym w dziennikach, odmownie od
powiedział włoskiem u konspiratorow i. W ypadki je 
dnak dziś zaszły we W łoszech, zdają się" nam  stać 
w związku z poruszonym projektem . Niewczesnem 
w ystąpieniem  M azzini wielką tylko spraw ie repu
blikanów  robi szkodę, a przeciwnie p. P ie tr i, p re
fekt policji paryzkiej co trzym a w więzieniu k ilk a
dziesiąt osób za stosunki z M azzinim, m ające niby 
na celu wywołanie przewrotu społecznego, zaszłym  
wypadkiem cieszyć się będzie, bo to spraw ie bez 
żadnego znaczenia, nada pozory u łudne i naganną 
jego  surowość, strachem  natchnioną, poniekąd u- 
sprawiedliwi.

Rcrespontkncje Gazety Isrcdoiroj.
W ie d e ń  d. 26 . marca.

(© ) W czoraj odbyło się posiedzenie komisji re- 
zolucyjnej, na którem  rozprawiono się z resztą rezo
lucji. Z kolei wypadła dyskusja nad artykułam i wuio- 
sku Rcchbauera, uorm ującem i granice kompetencji sej
mu krajowego i gw arantującem i uam autonomię co do 
zarządu wewnętrznemi sprawam i kraju (art. XVII. do 
X XIII.) Dyskusję najniemiłosierniej wikłano, że aby 
położyć temu koniec, cofnął Rocbbauor swoją sty liza
cję, tak że rozprawy musiały być skoncentrowane ua 
punkcie 8. rezolucji, który b rz m i: „Król. Gal. i Lod.
wraz z W . ks. Krakowskiem otrzym a sejmowi odpo
wiedzialny rząd krajowy dla spraw wewnętrznej ad
m inistracji, sprawiedliwości, oświaty, bezpieczeństwa 
publicznego i kultury krajowej, jakoteż m inistra k ra 
jowego w Radzie koronnej."

Dr. Zyblikiewicz rozw inął w obszernej mowie 
sposób pojmowania tego punktu  przez polskich depu
towanych, określając zarazem ze zuakomitą precyzją 
linię dem arkacyjną między rządem  krajowym a zarzą
dem spraw ogólno-paóstwowych. W  ciągu dalszych 
rozpraw walczył dr. Czerkawski ze zw ykłą bystrością 
poglądów a z żywością zaostrzoną jeszcze oburzeniem 
na fanatyzm  Niemców, a uczciwy Recbbauer z całą 
silą przekonania rzetelnego. W yniknął z tego w szyst
kiego taki rezu lta t, że przy głosowaniu o d r z u c o n o  
ten najważniejszy i ostatni punkt rezolucji. B r. E ich- 
hoff zapowiedział jeszcze jedno posiedzenie komisji, na 
którem poddany będzie pod dyskusję formalny wnio
sek zaproponowania Izbie przejście do porządku dzien
nego nad rezolucją. Ciekawe będzie motywowanie.

W  poniedziałek i we wtorek była mowa o rezo
lucji w klubie środkowej lewicy, który ilością swoich 
głosów decyduje w Izbie. Otóż jak mi opowiadano, 
skończyło się na tem, iż postanowiono odrzucić ją , a 
we w torek miano powziąć pozytywną uchwałę co do 
kwestji rezolucyjpej w tym  dnchu, aby zawotować nad 
n ią  motywowany porządek dzienny. Telegrafowałem o 
tem we środę.

Faktycznie je s t więc kampania rezolncyjna skoń
czona.

Okoliczność ta  ma w tej chwili już podrzędne 
tylko znaczenie —  przed pięciu duiam i byłoby to 
czemś zupełnie innem. W tedy natychm iastow e wy
stąpienie z rajchsratu  byłoby dla delegacji konieczno
ścią polityczną, przed k tórą nm iknąć  by musiały 
wszelkie na pozór niby głęboko polityczne i z tajem 
niczą miną kolportowane, a w gruncie zupełnie błahe 
powody —  ale teraz, kiedy blizki upadek m inister
stwa je s t zapewniony, i kiedy je s t rzeczą zadecy
dowaną, i i  Rada państw a zostanie za dwa tygo
dnie zamkniętą, tak źe załatw ienie wszystkich p ra 
wnopolitycznych kwestyj z porządku rzeczy przejść 
będzie musiało n a  sejmy, więc teraz —  pow tarzam  od 
pięciu dni, wystąpienie byłoby nictylko niepotrzebne, 
ale nawet poprostu niepolityczne, bo jeżeli system  o- 
becny kona w skutek braki1 sil żywotnych, więc po- 
cóż trudzić się jeszcze z dobijaniem je g o ?  Jeżeli nie
przyjaciel składa broń, to ua coź go kartaczow ać ?

W szystkie te uwagi nie w ykluczają jednak  bynaj
mniej faktu, źe była w tjm  pięciomiesięcznym perjo-
dzie najchsratowym chwila i to nie jedna, kiedy 
jednym  śmiałym krokiem m ogła delegacja wiele zys
kać. Gdyby PP- delegaci mniej byli wysilali się na 
potępianie „krzykactwa^ dziennikarstw a krajowego, a 
natom iast więcej energii ekspensowali byli przeciwko 
N iemcom, moieby by li oszczędzili sobie niemiłych roz
praw w sejmie krajowym  , jakie zapewne czeka
ją  ich.

P rzy  te j sposobności niech mi wolno będzie w 
kilku słowach odpowiedzieć na t o ,  co kazano pisać 
Dziennikoici P olskiem u  o sposobie zachowania się w 
ciągu te j sesji deputowanych, którzy należeli do byłego 
koła polskiego rezolucionistów. Mianowicie zarzuca Dz. 
P • p. Grossowi, że nie wniósł w styczniu form alnie 
w kole propozycji wystąpienia. Otóż wiadomo musi 
być redakcji D ziennika Polskiego, ie  wedle regulam i
nu kola istnieje w niem solidarność, tak  że uchwałom 
większości ulegać musi mniejszość. Zapytując jednego 
po drugim  deputowanego osobiście, jak i je s t jego spo
sób zapatryw ania się, przekonali się w tedy zwolennicy
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wystąpienia, że większości nie otrzym ają. N iechżei 
więc osądzi każdy, kto ma zdrowy rozsądek, czy nie 
wymagała w takim  razie prosta uczciwość nie n ara iać  
kw estji na odrzucenie przez koło en form t, co N iem 
cy z pewnością nie zaniedbaliby wyzyskać na naszą 
■zkodę.

Gdyby p. Gross nie m iał by ł tyle obywatelskie
go poczucia, i pomimo to przedłożył swój wniosek, 
byłby uzyskał dla siebie osobiście wiele popularności 
w kraju  —  ale nad popularność —  przeniósł on to 
przekonanie, ie  nie ten  je s t dobrym politykiem i do
brym  synem kraju , kto bądźcobądź forsuje myśl debrą, 
dlatego, ie  to jego myśl, cbociaiby przez to  nie mógł 
mieć nadziei osiągnięcia innego pozytywnego rezultatu, 
jak  tylko kompromitację j e j , ale ie  roztropniej ten 
działa, kto umie przeczekać cierpliwie, dokąd silą wy
padków nie wykaże się, i i  m ial słuszność. Teraz pan 
Gross i zwolennicy jego polityki tryum fują, bo gdyby 
delegacja posłuchała by ła  w styczniu jogo rad, byłaby 
oszczędziła sobie niejednej przykrości, jakiej tu docze
ka ła  się dotychczas i jakie ją  jeszcze czekają w do
mu i w sejm ie. Go się zaś tyczy posła m iasta Lwo
wa, p . W ilda, to muszę skonstatować, io  jak  w sty 
czniu nalo iał do najgorętszych przeciwników polityki, 
której kamieniem węgielnym je s t zasad a : „jeszcze tro 
chę zaczekać1',  tak  i do teraz w ytrw ał w tem  konse
kwentnie. N a posiedzoniu, które się odbyło w dniu 
18 . bm ., ? b y ła  to bardzo krytyczna dla Niomców 
chw ila (ih: 'ń przed ową sław ną konforencją u cosa- 
rza w spiaw ie bezpośroduich wyborów), postawił on 
wniosek, abv wystąpić przed rozprawam i budżetowomi. 
W niosek te rzuciła większość koła —  ale czyż p. 
W ilda można czynić za to odpowiedzialnym ?

W yjaśniłem  sposób zachowania się w tej sesji 
tych  dwóch deputowanych dla dania przykładu, jak  nie- 
sprawiedliwemi są usiłowania pewnych koteryj, zwalić 
całe odium nieudania się kam panii rezolucyjnej na 
tych  posłów, co ściągnęli sobie niołaskę tych koteryj 
tem , i i  nazwiska ich zapisane były w jesieni na li
ście członków poselskiego klubu rezolucyjnego. O przy- 
wódzcach delegacji, pp. Grocholskim i Zyblikiewiczu 
nie piszę, bo zapewne znajdą oni oparcie w tych stron 
nictwach, do których należeli w sejm ie, lecz co do p. 
Czerkawskiego, to wiadomo powszechnie, czem on był 
dla delegacji. W szystko, co wymagało pracowitego ob
robienia , gruntowności i zręczności w motywowaniu, 
opierało się o niego, tak  ie  naw et sami Niemcy s ta 
wią go pod względem grun tow ności, w ykształ
cenia wyżej niż dr. Ziemiałkowskiego, który ma nato
m iast więcej może wrodzonego sprytu . P rzy  rozpra
wach adresowych w jego mowie najjaśniej wyłożony 
by ł nasz program  narodowy względem stosunków z 
A ustrją , w komisji rezolucyjnej na nim  faktycznie spo
czywał główny ciężar walki, bo jeden tylko pan Gro
cholski w spierał g o , 'a p . Zyblikiewicz m ilczał do wczo
raj tak  jak  i p. K raiński, a wreszcie o pracach i 
tw ardych walkach p. Czerkawskiego w komisji budże
towej najlepiej wiedzą jego koledzy. Zawsze obarczo
ny był pracą.

Tryumfy zwolenników polityki dr. Smolki, są jak  
mi Bię zdaje, wcale niewczesne. Praw dą je s t  bowiem, 
ie  jeżeli ktoś strzeli i trafi przeciw nika, to go zabije, 
ale nie idzie jeszcze zatem , aby każdy kto strzela, 
trafił zawsze w cel, bo jeże li kto z a  w c z e ś n i e  po
ciągnie kurek, to bardzo łatwo m oia mu się zdarzyć, 
i e  n i e  t r a f i . . .  O tó i tak  samo ma się rzecz i z 
wnioskiem zeszłorocznym dr. Smolki. Uchwalenie jego, 
w czasie, kiedy nik t w k ra ju  oprócz szczupłego grona 
członków Towarzystwa demokratycznego nie był przy
gotowany do nisgo, gdy centraliści byli niemal w 
kwiecie potęgi, byłoby m»że taki sam pociągnęło sku
tek, jak  strza ł przedwczesny. W  roku 1863  było 
bardzo dobrą polityką bić Moskala, ale nie wypływa 
ztąd, aby i w r. p . 1870  mógł człowiek rozsądny 
trzym ać się tej polityki. —  Jeżeli więc wystąpienie z 
z Eady państw a dobrem  i zbawiennem mogło być przed 
zorganizowaniem się m inisterstw a H asnera, w sześciu 
pierwszych dniach po jego nominacji i na tydzień 
przed dymisją dr. Giskry, to nie je s t to jeszcze argu
mentem, aby równie dobrze i zbawiennio było wy
stąpić przeciwko rajchsratow i wtedy, kiedy on m iał 
jeszcze siły , twardo mogące dać się nam we znaki 
z tego powodu.

To do łaskawego uwzględnienia D ziennikowi 
Lw owskiem u.

Komisja m in is te rja ln a , wysadzona do zbadania 
stanu kolei Czerniowieckiej złożyła już swoje sprawo
zdanie. Z aktu tego okazuje s ię , że panuje na tej 
kolei nieporządek w służbie nie do opisania.

W czoraj toczyła się w komisji kolejowej rozprawa 
nad kw estją kolei S try jsk iej. Większość komisji uchwa
liła  zaproponować Izb ie :

aby upoważniła rząd do dania koncesji na budo
wę lin ii: Lwów-Stryj przez B eskid ku Munkaczowi i 
S tanisławów -Stryj-D rohobycz-Chyrów. M inister handlu 
P lener i komisarz rządowy Pfeiffer oświadczyli się na 
korzyść tej uchwały, mniejszość komisji z Lohnin- 
gerem na czole, uchwaliła jodnak w o tum , żądające 
tylko lin ii S tanisław ów -Stryj-D rohobycz-Chyrów . Na 
linię karpacką nie zgadzają się, gdyż nie je s t ona 
wedle ich zdania uzasadnioną potrzebam i ekouomi- 
Cznemi. H r. Gołuchowski w ystąpił z koła właścicieli 
Dziennika Polskiego.

W a r s z a w a  d. 23 . m arca.
ĆK W  Łazienkach i Skierniewicach przygotowują 

pałace na przyjęcie cara. Bytność króla prnskiego za
powiadają na pewno. O ile sądzić tu  można, harm o
n ia  i zgoda co do w szystkich kwostyj europejskich 
między Petersburgiem  i Berlinem  podawnemu najlepsza.

Słychać o mającem nastąpić urządzeniu obozu pod 
Lublinem. Trzy czy cztery dywizjo, m ają' być po łą
czone. Są to jednak tylko pogłoski —  lecz bardzo 
być możo, iż się spełnią pod pretekstem  odpowiedzi na 
zamierzony, o ile wiemy, obóz pod Przemyślem nad 
Sanem, w rzeczywistości zaś odwracając uwagę A ustr- 
jaków od Sandomierza —  dla zamaskowania gorącej 
chęci uprzedzenia ich w tym  punkcie. W  nieochybnej 
wojnie, do której wcześniej czy później koniecznie 
przyjść musi między wami a M oskwą, ujście Sanu do 
W isły jest stratogiczuym  punktem  pierwszorzędnej 
wagi. K to go wpiorw posiądzie, ten może się uważać 
za pana sy lacji.

Los ni< zczęsnej Litwy co raz się pogorszą. W szy
stko tam  ok one; brakuje tylko by cholera na wiosnę 
od Moskwj 'a rzy ła . Nie mówiąc już nic o szlachcie, 
zniszczonej . szczętu, dość spojrzeć na chłopów i ży
dów do nędzy doprowadzonych. W  niektórych m iej
scowościach Litwy, chłopi ja k  w roku przeszłym , pu
chną l mrą z głodu. Żydzi po miasteczkach ioszcze

więcej. Znany francuzki żydCrem ieux, członek Allianee 
israelite, wyprowadził niedawno z Litwy pierwszą par- 
tję  tych biedaków przeszło 180 głów liczącą.

Aresztowano w dyecezji wileńskiej kilku księży, 
za to, że nie chcieli podpisać adresu, przez adm inistra
tora dyecezji sławnego Żylińskiego wymyślonego. W .a- 
d re s ie '  tym pow iedziano: „Ci, którzy zbrojną rękę
podnieśli na prawowitego monarchę, podnieśli ją  zara
zem na C hrystusa." Excusez du peu !

W  gminach zam iast wójtów m ają być m i r o w i  
pośrednicy. Zniesienie m iast, czyli raczej ogranicze
nie ich o */, część pierw otnej ilości, ułatw ia Moska
lom obsadzenie wszystkich miejsc burm istrzowskich, 
Moskalami. Do policji przypuszczeni zostaną także 
sami Moskale.

N a pozawczorajszom odbytem posiedzeniu władz 
świeżo zawiązanego Towarzystwa kredytowego m iejskie
go, zostali w ybrani: książę Tadeusz Lubomirski na
prezesa kom itetu nadzorczego, a h r. Józef Zamojski na 
prezesa dyrekcji.

R z y m  d. 22 . marca.
(N )  W  ostatnim  moim liście podany wam a r

tykuł pisma jezuickiego Cioilta Cattolica *) m iał na 
celu wymódz na Ojcach soboru, większą jak  dotąd o- 
strożność w ich pozasoborowych obradach, a tem sa
mem zabezpieczyć się od wiadomości, skwapliwie przez 
korespondentów rzym skich komunikowanych dzienni
kom zagranicznym  ; —  nadto zapewnili sobie dyskro- 
cję gabinetu paryzkiego co do ostatn ich  dyplomaty
cznych rokowań, a mających związek z obradami so
boru. P ierw szy cel jezuickiego artykułu , poparty ener- 
gicznemi środkami kurji rzym skiej, na teraz został w 
zupełności osiągnięty, bo dnia 18 bm. rozpoczęły się 
jeneralne kongregacje, a dotąd z nizkąd nic dowiedzieć 
się nie m ożna: kto przem aw iał i o ezem mówił V tak 
dalece, że gdyby nie nadzwyczajny ruch ekwipaży 
kardynalskich i karot biskupich w godzinach rannych, 
a wieczorem lakoniczne ogłoszenie w Giornale di Ho- 
m a  o odbytej kongregacji i odpowiedniej mszy św., 
niktby nie w iedział, że istnieje w Rzymie sobór i o- 
brady swe prowadzi dalej.' Ciokawy jestem  czy wszy
stko wiedzący i dobrze poinformowany korespondent 
Tygodnika  soborowego jes t szczęśliwszym odemnie w 
zakomunikowaniu wiadomości z ostatn ich  posiedzeń —  
czy też tylko ograniczy się na swych ckliwych i go- 
łobrzmiących frazesach udanego optymizmu i pietyzmu 
jezuickiego ? Co do mnie mam nadzieję, że i w tych 
okolicznościach znajdzie się modus inrebus na infor
mowanie mych czytelników o czynnościach soborn.

Dziwna je s t rzecz, ie  kościół z ustawy Chrystu
sa, przeznaczony do szerzenia miłości i spokoju mię
dzy ludźmi, ty tu ł swój w o j u j ą  c y, zamienił w obe
cnych czasach na istną wojnę z oświatą, postępem, po
wiem całą ludzkością —  a wojna ta  objawia się w 
centralizacyjuych dążnościach dyscypliny kościelnej, 
przedstawionej przez kurją rzym ską ped zatwierdze
nie Ojców soboru watykańskiego. Chcę tu  mówić o 
c e z a r y z m i e  i a b s o l u t y z m i e  papieża, coraz 
widoczniej i dokładnie zarysowującym się ua hory
zoncie kościoła, w miarę jak  z rąk tegoż wypadają 
resztki władzy doczesnej, władzy króla rzymskiego. 
Cezaryzmu kościelnego, jeżeli nie można bezw arunko
wo powiedzieć, że iest twórcą, to z pewnością orzec 
można, żo je s t  wykonawcą, dokończycielem Pius IV., 
który  za podstawę przyszłej nawy potęgi papiezkiej, 
położył dogm at swej nieomylności.

Ale nie zdzierając zasłony z przyszłości, chcę się 
zastanowić krótko nad przoszlością i teraźniejszością, 
aby uwydatnić nową fazę kościoła, wychodzącego z a- 
rony kościoła wojującego, to je s t znoszącego prześla
dowania, cierpienia itp ., a wchodzącego w zaczopno 
Bzranki kościoła walczącego z wszystkimi i z wszy- 
stkiem , co jes t po za jego obrębem. Ramy mego listu 
nie pozwalają obszerniej zastanowić się nad tym przed
m iotem , ograniczę się więc na krótkiej wzmiance, że 
w przeszłości gdy cala ludzkość najpierw jęczała pod 
żelazną ręką Cozarów a następnie w kleszczach śre
dniowiecznego feudalizmn, kościół był elekcyjny, repu
blikański, demokratyczny ; lud w ybierał swych paste
rzy •—  a ci z ludem swych biskupów —  sprawy o- 
gólne załatw iano za ogólnem i obopólnem porozumie
niem się'; w teraźniejszości zaś gdy cała ludzkość, po
wiem każda prowincja, miasto, m ała osada dąży do 
autonomii, kościół staje sio cezaryzmu obrońcą. Papież 
w prost lub za pośrednictwom konkordatów z państw a
mi zaw artych nominuje biskupów, ci niezależnie pro- 
boszczy, —  lud wyłączony je s t ze wszystkiego i jeżo- 
li clico się w co wmieszać, grozi mu : anathema sit. 
O statnim  twórcą tego system atu, je s t Pius IX. On to 
podczas swego długiego panowania, ta rgną ł się na o- 
sta tn ie  autonomio miejscowych kościołów i systema
tycznie zdąża do celu. On to odebrał zakonom wol
ność w ybierania swych jenerałów , których sam wbrew 
poprzednim konstytucjom zakonnym dożywotnie mianu
je . On to zniweczył szczątki dawnej autonomii ko
ścioła ormiańskiego i chaldojskiego, a w osobie swojej 
jednocząc daw ną władzę patrjarchów  tychże kościołów, 
pragnie od soboru watykańskiogo uzyskać ostateczną 
sankcję, aby na przyszłość nie uchodzić za przyw ła- 
szczyciela ambitnego, lecz za skromnego wykonawcę 
woli całego k o śc io ła , objawionej na soborze w aty
kańskim.

W szystkim  znane są szczegóły zajść papieża z 
Ormianami tureokiemi i z p a trjarchą  Chaldejskim, dla
tego też nie będę ich tu  opisywać, lecz zanotuję smu
tn ą  bardzo wiadomość, krążącą po Rzymie, że w tych 
dniach ma przybyć do Wiecznogo m iasta wysłaniec, 
A ali-basza, aby negocjacje rozpoczęte przoz monsi- 
gnora Pluym , wysłanego do Carogrodu zeszłego mio- 
siąca, ukończyć z samym papieżem. Powiedziałem wy
żej, sm utną wiadomość —  i dodać jeszcze uw łaczają
cą kościołowi z tej przyczyny, ie  głowa wszystkich 
wiernych, dla zwiększenia swej władzy, nie traktu je z 
własnymi dziećmi o ustępstw a, lecz tychże za pośre
dnictwem innowierców, pogan, chce zmusić do swych 
wyroków i zachceń —  trak tu jąc z jednej strony przez 
swego delegata msgr. Pluym, z następcą Mahometa, z 
drugiej zaś strony trak tu jąc  osobiście z wysłańcem 
A ali-baszą.

L ’Oservatore Homano za pośrednictwem ajencji 
telegraficznej, „Stefani" otrzym ał depeszę, Ż6 dnia wczo
rajszego przybył do Paryża h r. Bannoyille, i że tam 
że ma zabawić tydzień. Wiości rzymskie utrzym ują, że 
hr. Banneyille pobyt swój w Paryżu  oznaczył p rzy 
najm niej na trzy tygodnie.

W czoraj w bazylice ambasady austrjackiej św.

*) Korespondencji tej nie otrzymaliśmy, p- r.

M arka, odbyło się świetne nabożeństwo pasy jne , cele
browane przez kardynała ty tu la rn e g o , de Silvestri, 
który zarazem  je s t protektorem  A ustrji w Rzymie. W  
roku bieżącym, aby wywołać podziw w publice i zbu
dować ojców kościoła z rozkazu samego papieża, od
bywają się bardzo uroczyście pasyjne nabożeństwa, 
zwane tu ta j stacjam i i  celebrowane przez kardynałów  
w tych kościołach, które są ich ty tu łam i kardynal- 
skiemi, co łatwo poznać można po herbach kardynal
skich, zawieszonych obok herbów papieża na froncie 
kościoła. N a cudzoziemcach bardzo sm utne robią w ra
żenia te  porozwieszane herby nad drzw iam i kościelne- 
mi, bo przypom inają one, jeżeli nie szyldy sklepowe, 
to  najm niej znaki k an ce la ry jn e , używane za g ra 
nicą.

Cesarz wasz za oddane usługi swej małżonce 
podczas jej pobytu w Rzymie, udekorował kilku Rzy
m ian orderem Leopolda. Tak h r. M alatesta, który  za 
żonę ma wdowę, h r. K rasińską, br. Visconti otrzym ali 
krzyż komandorski z koroną ■—- hrabiowie zaś Vespi- 
gnani, d« Rosie, pp. Rossi i Rosa krzyż komandorski 
bez korony.

Zamieszkali i przebywający w Rzymie Portugal
czycy, wystosowali adros do Ojca św, zapewniający go
0 ich synowskiem przyw iązaniu do stolicy apostolskiej
1 o miłości wiary już zdefiniowanej i zdefiniować się 
mającej na obocnym soborze.

Ju tro  ma się odbyć żałobne nabożeństwo za eks- 
króla Loopoldu I I .,  o czom nioomieszkam przesłać wam 
ju tro  właściwych szczegółów.

N a wczorajszym konsystorzu papież prekonizował 
19 biskupów; później wam przeszłe recenzję z urzę
dowego sprawozdania.

K r o n i k a .

— O śm  w y k ła d ó w  n a  d o c h ó d  f u n d a c j : l i t e 
r a c k i e j  i m i e n i a  K a i o l a  S z a j n o c h y  odbędzie się 
w niedzielę dnia 3., 10. i 24 kwietnia, 1., 8., 15., 22. i 29. 
maja, zawsze o godzinio 12 w południe w sali ratuszowej. 
Wykładać będą pp. Stanisław Bulikowski, Bernard Kalicki, 
Ksawory Liske, Roman Piłat, Tadeusz P iłat, Józef Szujski, 
Stanisław Ternowski. Ceny iniojsr: Krzesło w Sali 40 cnt. 
wstęp na salę 25 ct., miejsce numerowane na galerji 15 ct. 
Krzesło w abonamencie na wszystkie 8 wykładów 2 złr. 
Biletów można dostać w księgarniach pp. Karola Wilda, 
Gubrynowicza i Schmidta, Seyfarta i Czajkowskiego.

— W y p a d k i m iejscow e. Przed kilkoma dniami zda
rzył się wielki eksces za rogatką Żółkiewską. Kilku pianych 
urlopników bez żadnego powodu napadło na 2 policjantów, 
udających się w służbie na Zniesienie, usiłując ich rozbroić. 
Wkrótce przybyło iin jeszcze w pomoc 9 włościan. Poli
cjanci dobyli pałaszy i broniąc się skaleczyli trzech napa
stników, czem uwolnili się od dalszej napaści. Silny patrol 
policyjny, sprowadzony z dworca brodzkiego, uwięził ran
n y ch , którzy znajdują się obecnie na kuracji w szpitalu 
powszechnym. W protokole śledczym zeznali, że byli pija
ni i nic a nic nie wiedzą o okscesie.

W sobotę w południe dzieci, bawiące się w ogrodzie 
domu pod 1. 290’/ , ,  znaleźli pod parkanem zwłoki dziecię
cia płci żeńskiej.

— Na kolei że laznej I iig d uńsko -m arny lsk ie j w
ostatnich dniach dokonaną została zbrodnia m o rd ers tw a  
rozbójniczego , której ofiarą padł Polak, wychodźca , zamo
żny kupiec i współwłaściciel przędzalni jedwabiu w mia
steczku St. Jea i-du-Gard pod Lugdunem, Alfons Kubański. 
Morderca zapewne w Lugdunie już musiał upatrzyć sobie 
ofiarę, Lubański bowiem załatwiał tam interesa kupieckie, 
i zebrawszy znaczną sumę wsiadł na kolej żelazną , udając 
się do Marsylii. Do wagonu pierwszej klasy, w którym je 
chał sam jeden , przysiadł się ua jednej staeyi za Lugdu
nem miody Francuz. W wagonie tym urządzone były łóż
ka na dwie osoby. Kiedy pociąg zatrzymał się na stacji w 
Montelimard, konduktor, wizytujący wagony, spostrzegł, że 
coupe, które zajmował Lubański z owym Francuzem , było 
opróżnione, a łóżko zbroczone świeżą krwią, naprowadziło 
go wnet na domysł, iż zaszedł tu  wypadek zbrodni. W krót
ce też przy drodze żelaznej znaleziono trupa ofiary, okry
tego 47 ranami od sztyletu. Pieniędzy, które zamordowany 
miał przy sobie, nie znaleziono. Energiczne śledztwo, za
rządzone natychmiast, oddało wnet mordercę w ręce spra
wiedliwości. Znaleziono go w lasku pod Montelimard, śpią
cego z znużenia i wycieńczenia, sprawionego upływem krwi 
z rany, którą poniósł wyskakując z wagonu , kiedy pociąg 
dochodząc do stacji zwolnił biegu.

— P a n  r .  W . K irch m ay cr według Kurjera Kraków. 
miał wstąpić w Rzymie — do k lasztoru! Tymczasem sąd 
krakowski mianował już na członków wydziału wierzycieli 
w sprawie upadłości jego, pp. H e n r y k a  hr. Wodzickiego, 
Adama lir. Potockiego, St. Górskiego, Fr. lir. Mycielskiego 
i M. Łętowskiego, a na zastępców pp. P. Popiela, B. hr. 
Stadnickiego i F r. Paszkowskiego. ^

— P ro c es  księcia  P io tra  B onapartego . (C. d.)
Prezes wywołuje p. dr. Fonvielle, redaktora Marsyljon- 

ki. Publiczność z widoczną ciekawością przysłuchują się ze
znaniom świadka, który odegrywał ważną rolę w całym 
dramacie.

Fonvielle opowiada jak był upoważniony wraz z Noi- 
rem do wyzwania księcia w imieniu Grousseta i z jakich 
to mianowicie powodów. Oświadcza również, że idąc do 
Bonapartego nie sądził, iż idzie do zbójcy (to wywołuje e- 
nergiczne oburzenie oskarżonego) a pistolet miał wówczas, 
bo jes t jogo zwyczajem od czasu powrotu z wojny Amery
kańskiej nosić zawszefprzy sobie broń, i temu to zwyczajo
wi tylko zawdzięczyć może, żo świadczyć jest obecnie ]w stanie 
w sprawie dokonanego morderstwa. W dalszym ciągu po
daje znane już z aktu oskarżenia czytelnikom szczegóły o 
zaszłym wypadku ponawiając oświadczenie, że Noir był u- 
derzony przed wystrzałem przez księcia w twarz.

Książe zaprzecza zeznaniom owego świadka, uważa że 
wszystko cokolwiek on powiedział, jest wierutnym fałszem. 
Oskarżony oświadcza, że p. Fonvielle z bronią w ręku na- 
szedł dom jego, wcelu dokonania morderstwa na jego oso
bie, a więc nie jako świadek, ale jako oskarżony przed są
dem stawać by winien.

Demango zapytuje świadka, czy tenże nio mówił zaraz 
po wypadku, że Piotr Bonaparte zabił mego przyjaciela, ale
za to też dostał dobrze “ Foowielle na pamięć zabitego
zakliaa się, że nię, podobnego nie mówił przed nikim.

Przywołany Grousset (redaktor Marsylicmki mający lat 
28) na zapytanie gdzie mieszka, oświadcza, że w wię- 
ianiu St. Pelagii.

Zeznania p. Grousseta odznaczają się wstrętną szorst
kością , traci on w nich poczucie wszelkiej szlachetności, 
która nakazuje szacunek dla godności kobiet i nie rzucania 
się na pamięć zmarłej osoby — w tym jednak razie świa

dek wiernie trzyma się taktyki n  i e p r z e j e d n a n y c h  

która pozwala zawsze na znieważenie honoru osoby sobie 
nieprzyjaznej.

Na zwykłą formułkę, z jaką prezes z w r a c a  s i ę  do świad
ka , zapytując się g o , czy nie jo3t krewnym oskarżonego > 
tenże odpowiada: „Być i to może, bo matka jego tylu m11" 
ła  kochanków, że łatwo ja  być mogę jego kuzynem.*

W skutek takiego odezwania się p. G rousset, prokura
tor jeneralny zanosi protest, widząc w tem nietylko zamiar 
urażenia ks. Bonapartego, ale także brak należącego wa- 
cunku dla sądu.

Przywołany do porządku Grousset, opowiada, z jakich 
powodów listem ks. Bonapartego, ogłoszonym w l’Aveair> 
de Corse czuł Gę urażonym, i postanowił imieniem re
dakcji Reranche żądać od niego satysfakcji honorowej a * 
tym celu zaprosił na świadków p. p. Fonvielle i Noira- 
Po powzięciu postanowienia o wyzwaniu obwinionego, Grous
set dowiedział się od Rochoforta , że tenże będąc prowoko
wany przez księcia, zamierza z nim bić się i z tego to po
wodu chciał go prosić, aby wraz z p. Milliere (redaktorem 
Marsyiiankt) służył mu za świadka, gdy zaś Grousset sam 
mając sprawę osobistą z księciem, tego nie mógł uczynić 
Rochefort postanowił wezwać na sekundanta p, Arnoulda 
(zarówno redaktora Martyliar.ki). W dalszym ciągu Grousset 
opowiada, jak czekając w Auteuil z swym przyjacielem p- 
Santon, na ulicy przy mieszkaniu księcia na swych świad
ków, którzy udali się z wyzwaniem, spostrzegł upadającego 
Noira na ziemię, a po chwili biegnącego Fonrie lla , który 
wolał o pomoc przeciwko zabójcy. Noir podjęty był już 
prawie bez życia, a ciało jego zaniesionem zostało do są
siedniej apteki.

„W aptece — mówi Grousset — nikt nie śm iał zbli
żyć się dla ujrzenia ciała, a wówczas to ja  najlepiej pozna
łem, w jakie podczas 181etnich rządów cesarza, Francja po
padła upodlenie....*

Po wypowiedzeniu tych słów prokurator zażądał wy
prowadzenia świadka z sali — Grousset z polecenia przeto 
prazesa został odprowadzonym przez asystujących mu żan
darmów na nowo do więzienia, jest on bowiem jako podej- 
rz jw ary  o należenie do spisku od połowy lutego aresz
towanym.

W skutek czago prezes zarządził odczytania z aktów 
śledczych zeznań p Grousset, które wreszcie nie przedsta
wiają nic odznaczająco wyróżniającego się.

O godzinie 5ej po odczytaniu owych protokołów są
dowych posiedzenie odroczonem zostało do dnia nastę
pnego. (D. c. n.)

Ostatnie wiadomości.
N . fr . P r. u trzym uje,iż jeszcze zeszłego czw artku 

nadeszło z p esztu do W iednia przyjęcie przez ce
sarza dym isji dr. G iskry.

Morgenpost dowiaduje się, że m in isterjum  otrzy
m ało w sobotę z P esz tu  upoważnienie cesarskie do 
przedłożenia parlam entow i ustaw y o wyborach 
przym usowych.

D zienniki cen tra listyczne piżm ujp form alnie 
upadających m inistrów  i nieporadnych ceu tra li- 
stów w parlam encie, ażeby ich pobudzić do jak iejś 
przecie akcji w celu ratow ania zagrożonego syste
m u „nowej e ry “. N ie wiele to jednak  pom aga, a 
niepewność sy tuacji w W iedniu  rośnie z dniem
każdym .

Dotychczas rząd system atycznie odm awiał po
tw ierdzenia wyborów deklarantów  czeskich do R ad 
powiatowych. Godnem je s t więc podniesienia, iż 
w łaśnie, jak  donoszą telegram y z P ra g i, potw ierdził 
rząd w ybór dek laranta H a rtla  na prezesa Rady po
wiatowej w liohm isch-A icha.

N a posiedzeniu sejmu węgierskiego z dnia 26. 
bm. zawiadom ił m in ister Lonyay reprezentację n a
rodu o rezultacie rokowań z m in isterstw em  przed- 
litaw skiem  w kw estji Pogranicza wojskowego, a 
mianowicie o rezultacio Rady m inistrów , odbytej 
tego dnia w W iedniu  w tej spraw ie. M inisterjum  
w ęgierskie zgodziło się, ażeby kw ota udziałow a 
W ęgier po zupełnein rozw iązaniu Pogran icza pod
niesioną została o ' / l0 część.

Dzienniki francuskie w yrażają p retensje do je -  
neraluego p roku ra to ra  try b u n ału  w Tours, z powo
du, iż w przemowie do sędziów przysięgłych, we
zwał ich, ażeby „nie zupełnie" niewinnym  uznawali 
księcia P io tra .

Telegramy „Gazety Narodowej.*
T ours d„ 2 1  marca. Na wszystkie 

pytania, postawione co do winy księcia Piotra 
Bonapartego, odpowiedział sąd przysięgłych: 
N i e .  Książę wiec został niewinnym uznany. 
W procesie cywilnym zaś sąd skazał księcia na 
koszta całego procesu i na zapłacenie wyna
grodzenia dla rodziny Noira w kwocie 25 .000  
franków. Książę uwolniony, wysiadając w 
hotelu, zamieszkałym przez jego rodzinę, był 
sympatycznie przez ludność witany.

W iedeń dnia 28. marca. M ontags- 
rcvue donosi: Z rządem węgierskim przyszedł 
układ do skutku w sprawie Pogranicza woj
skowego. Odstąpiono w układzie od zasady u- 
znania obowiązku Węgier do większego przy
czyniania się do długu państwowego, a usta
nowiono kwotę wyższą na wspólne wydatki. 
Wkrótce układ ten przedłożony będzie Radzie 
państwa.

K ursa z dnia 27. m arca 1870,
godz. 6. m in. — . popołudniu.

W ie d e ń .  Renta austrjacka 6 5 —. Akcje kredyty 
we 290.20. Akcje banku anglo - austrjackiego 354.50- 
Bank obrotowy 119.50. Akcje Karola Ludwika 244.-7' 
Kolej połuunmwa 243.40. Franko-austr, 119.50. Ak0!® 
banku bud. 74.25. Kolej wseliodnio-pólnocna —.—. AM 
banku ludowego 86.25. Kolej Elżbiery 193.25. LoB" 
1860 r. 98.25. Napoleondor 9.88. Losy 1860 r. " 'C "  
Banku centraln. 85.—. Traravay —.—. Usposobienie 0ta ’

P o c i ą g i  k o l e j o w e  u a  s t a c j i  l w o w s k i e j  P 0(^ ' 
z a i l i c z e .  (Podług zegavu lwowskiego). 

O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 r?n0'-,
o „ 10 „ 34 w ice** 

I* rzy ch o d zą  do Lwo. z Brod. i Złoc. „ 4 „ 35
» » n » » 0 3 „ 42 wio



GAZETA NARODOWA z dnia 28. Marca 1870.

Oświadczenie
w spraw ie w ydzierżaw ien ia  ośw ie
tlenia naftą przedm ieść m iasta  

Lw ow a.
* kom isja licytacyjna pod dniem -ó . lu- 

c-go 18r0 .oku , rozpisała publiczna licy tacje na wydzie- 
i *Wa r n i t ;  n !a T‘&‘\4 przedm ieść m iasta Lwowa,
n -T ain* .,} . “ ,.y tf yJne wedle w ymaganych praw ideł 
n nr*h ifr ’ skutek powyższego ogłoszenia w dzien-
oierentdw  i y7 Cwb te M i« h ?0n-eeV  ^  f / T7. nnmior)™ , . J lle7-bie > niżej podpisany. Oferta

no i, ofert warunkom odpowiadającym
li onh r fystniejszą, bo 1203 złr. czystego zysku w 
rem t  f Cu komunie przynoszącą : — zdawało się ta- 
te opb ■■ j  maS'9trat, jak  kom isje licytacyjne ofertę 
łij i' 1 fu j  Przl J ? c' R poleci. Jednakże inaczej się sta- 
skol System p ro tek cy jn y , praktykow any na w ielką
  . ? T p a s is tra c ie  lwowskim i kom isjach przew ażył,
w ! magistra t wraz z komisją licytacyjną, pomijając 
kiin ' . że oferta m oja, odpow iadająca wszyst-
gijn-warnnk ° m licytacji przynosi naiw iększa k o rzy ść ,— 
suyz o 1UU0 złr. jes t niższa — uszynił wniosek, ażeby

przyjęto ofertę dotychczasowego przedsiębiorcy (pana 
A. B ratkow skiego) — a to  z tego  wyim aginowanego 
względu, jakoby odebranie inw entarza od dotychczaso
wego przedsiębiorcy kosztow ało w ię c e j, aniżeli wynosi 
zysk, jak iby  kom una odniosła z przyjęcia mojej oferty.

Podobnie nieugruntow ane i niczem niepoparte moty- 
wa komisji licytacyjnej, na w torkow em  posiedzeniu 
sekcji III. znalazły poparcie słabej większości, lecz je 
dnakże w ystarczającej do odrzucenia mojej oferty a za
lecenia oferty p. B ratkow skiego (o 1200 złr. droższej). 
Sprawa ta  n u  przyjść przed pełną rad ę , i nie w ątp ię , 
że wedle ścisłej sprawiedliw ości rozstrzygniętą  zostanie. 
Żebu jednakże panowie Radni, zaskoczeni nieznanym 
sobie, dokładnie przedm iotem , nie byli wprowadzeni w 
błąd mylnemi, a co więcej rozm yślnie naciągniętem i 
argum entam i pana referenta sekc ji— poczytu ję 'sob ie  *.a 
obowiązek złożyć niniejszem publiczne oświadczenie jak  
następu je:

1. W ybieg, jakoby  odebranie inw entaiza z rąk  do 
tychczasowego przedsiębiorcy, kosztow ało w;ęeej, ani
żeli zysk przezem nie oferowany komunie wynosił, sam 
przez się upada, gdy tak  dotychczasowy przedsiębiorca, 
mkoteż ja , gdybym po ukończonych trzech latach dzierża
wy oddać był zniewolony innemu przedsiębiorcy, obo
w iązani jesteśm y na podstawie warunków licytacyjnych

oddać latarnie i lampy w stanie użytecznym . Co do mnie, 
w szystkie latarnie i lampy w stanie użytecznym dotąd 
będące od dotychczasowego przedsiębiorcy przyjąć sie 
zobow iązuję— a zatem  komuna żadnych kosztów ponieść 
nie może i nie powinna.

2. Gdyby komuna m iała ponosić koszta  restauracji 
lamp i latarń, które podczas przedsiębiorstw a pana B rat
kow skiego zrujnowaue z o s ta ły — w takim  razie  zbędnym 
by był w arunek licytacyjny7 oddania takow ych w 'stanie 
użytecznym , a w obec opuszczenia takiego warunku, 
oferta moja mogła by być jeszcze niższą, aniżeli tę  przy 
umieszczeniu tego  w arunku podałem  - -  leżeli zaś v?- 
runek powyższy ma być obowiązującym dla w szystkich, 
prócz dotychczasow ego przedsiębiorcy, toć nienależało 
rozpisyw ać licytacji publicznej — bo po następnych 
trzech latach latarnie i lampy bedą jeszcze bardziej z ru j
nowane — a oferta nowa, jakaby  weszła, choćby była 
jeszcze korzystniejszą jak  moja obecna niew yrów na ko
sztom, jak ieby  komuDa ponieść mogła w zastępstwie 
p. B ratk. — Tym więc sposobem, wedle rozum owania 
szanownego M agistratu i komisji licytacyjnej, p. B ra t
kowski m u sia łb y  p o z o s ta ć  w ieczystym  d z ierżaw cą  
o św ie tlen ia  p rzedm ieść , g d y ż  ż a d n a , ch oćby  n a jk o 
rz y s tn ie jsz a  o fe rta  n ie  p o k ry ła b y  co ra z  w z ra s ta ją 
c y ch  k o sz tó w  od eb ran ia  in w en ta rza  — c z y li  je d n e ia

słow em  p. B ra tk o w sk i d z ie rży łb y  w  sw y ch  ręk ach  
m o n o p o l w ieczystego  ośw ie tlen ia , a  ty m  sposobem  
p o b ie ra ł n iczem  n ie u p ra w n io n ą  su b w en c ję .— C ały 
ten proces wydzierżawienia oświelenia przedm ieść m ia
sta Lwowa, przypom ina mi z przeszłości znany fakt, 
gdy m ag istra t i komisje od 1854—1861 roku przeprowa
dzały próuy naftowego ośw ietlenia w miejsce kag*jKÓw 
olejnych i przez ośm lat nie doprowadźmy do żadnego 
rezultatu , aż dopiero  w r. 1861, gdy podpisany wszedł 
w skład radnych m iasta, udało mu się w jednym roku 
wprowadzić na w szystkich przedm ieściach Lwowa o- 
sm etlen ia  naftowe i po przeprowadzeniu oddałem ta k o 
we dla wypuszczenia w drodze puolicznej licytacji — 
bez tych w ielkich tru d n o śc i, jakie św ietny M agistrat i 
komisje w ciągu la t ośm iu ustawicznie napotykały . J a k  
w powyż pizytoczonym  w ypadku nie ty ’ku kom unę na 
s tra ty  r i r  wystawiłem , lecz przeciw nie przysporzyłem  
przedmieściom jasne ośw ietlenie u a f tą , a dla p . B ra t
kow skiego wydobyłem z ukrycia  przedsiębiorstw o którem  
się tyle lat cieszył, tak  też i obecnie komuna ty lko  
zyskać może, gdy ofertę moją o 1200 złr. niższą na lat 
trzy  przyjm ie. —

Lwów dnia 24. marca 1870.
F e lix  P ią tk o w s k i .

B ióro \\ y w iadow czc
ula interesów

handlowych i kredytowych
LESSER & LIK&N

'v B c H h ń c , Breite Strasse nr. 5.
W ie d n iu  Stadt Wolizeile 6 . 

"r F r a n k f u r c ie  Brónuer-Stras- 
se Nr. 24-. zalecone i wspierane 
przez pierwsze doiny, udziela naj
dokładniejszych i szczegółowych 
wiadomości o wszystkich firmach 
W Europie. Prospekty bezpłatnie.

Pierwsza korespondencja 
1—4 w prospekcie. 1472

Wle«
v Dowiecie Dąbrowskim dwie mile od T ar
nowa, mająca przeszło 500 morgów ornego 
Pola i 100 morgów ł ą k , jest z wolnej ręk i 
**0 sprzedania.

Adresować S. 2 . w Zgłobicach poczta 
Jarnów. 1638 3—3

G łów na w> g ran a

£2 0 .0 0 0  nr..
najn iższa w y g ra n a  160 złr.
Dnia 15. kwietnia 1870.

ńastąpi w ielkie ciągnienie przez nrząd u- 
otanowionej i poręczonej c. k. austr. po
tyczfei państwowej z roku 1864 w sum ie 
ISO milion. 983.0A  złr.

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po
tyczki znajdują sie wysoki! wygrane: a to : 
A) po 250.OOJ złr.1 lu  po 220.000, 60 po 
tOO.mU, 81 po 150.000, 20 po 50.000, 20 
ro 25.000, 121 po 20.000, 29 do 15.000, 
H i po 10.000, 352 po 0000. 4-32 po
*ó00, 773 po 1.000, 1.350 po 500 itd.. i p j  
160 złr. w. a. jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka lo tery jna  nie 
Przedstawia takiej szansy w ygrania, jak  
niniejsza, i każdemu przedstaw a się mo- 
tność, przy niew ielkiej wkładce v ^ r a 
ną 220.000 złr. pozyskać.

JedeL los z numerem serji i nume- 
eut w ygrywającym  kosztuje 2 z ł r . , 3 
osy ó złr., 7 losOw 10 złr., 15 losów 

*6 złr. w. a. w banknotach.
Łaskaw e zlecenia za przesłaniem  na- 

mżytości szybko, sumienuie i franko u- 
“kuteczniają się; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan lo terji, każde 
‘§dane objaśnienie chętnie się udziela a po 
dokonanym ciągnień.u wykaz w ygranych 
każdemu uczestnikow i przesyła się bez
płatnie, jak  również w ygrane wypłaca 
411 bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
[■ychłe zgłaszanie się w prost do domu 
““nulowego: 1474 1—6

J .  B r e y c h a
Frankfurcie am Main Grosse Fried- 

bergstrasse 41.

*’v m o tk a  korzec po 20 złr. rozsy ła  się 
Poczta i kuleją na żądanie 

r. R a jg ras  korzec po 15 złr. 
**actiUi's (psia trawa) korzec po 15 zł. 
^zpaKowatycli para Ujeżdżonych dobrze 

_. u ° Ppelt-G on i za 300 złr. młodo, 
"-^sztanowaty koń 15 m. dobry miody 
• na sprzedaż. 657 2 -3
■ e® npolek po Iiiv. rze od Bystrzycy 

stanowi klacze po 10 złr. 
w P iczta Bołszowce kolej Iln lic /.

. J^ łody człow iek
o b o w ijz fc u ^ ietny  zostający dotychczas w 
darsf.wie o d ^ j ^ i ®  mUJJS° a ^  g ° SP° '
kilkunastu lat^h* Lcudzoz:emku). która od
s i l  h riomaoh y,& za guw ernantkę w więk-
frarlliizkiego ’n-tooKla by udzielać języków  :
ta ,  7vifi ’ R .^ ie c k ie g l)  angielskiego o-
J  fc  nosfe re wiadomość pod literą^ J V 1^ o s r ^ e s t ;j io r |j c e  J5Ł) 3 _ 3

100.000 dola^w w srebrze
Dnia % ‘"'"cłnia b.r.

U ittąp i n a d z w y c z a jn ie  w id  kio
Losowanie premij

•ttiasta Haihbmigjj-
które w Rrótkim czasie wyplaci( 2 milio.
y talarów w grebzOi nas^ęPUjace wy^r?,

‘n ono  I ? 0 0 0 °! e o -«ft0, i 0000- 30000 
Sono ™ ,b  000 , 12.0° °  ł |  po 10.000
4oon \  po  6-900 < 3 P° .>ńJ0 0 ' « P ° 
i s o o ’ 3 000- P ° 30 P» 
200 ( 3 $  P ° 1000,210 po .^P 0- 333 po 

p °  ioo , 60, 40 it«l
z y 0 wygraue bf Ją  w yciągnięte.

los, 2dzl)rr.ZnółR? iem 4 't ł r .  wysyłam ca,y 
Losy te ęnPe , ‘^ u- 1 t ł r .  ćwierć losu. 
na powyżej o z m ^ 63^  ważne są tylko 
W ysył/m  t a k o w e j , / ' r m i n  losowania
cą do najodleglejszych i* pod taJemn 
ne pieniądze wraz z iiat° 0‘ie' ? w.ySr3 '  
raz po rozstrzygnięciu. * e ,9gnienia za-
Uprasza się rychlo'i z zauf»ni„«. ,
do domu podpisanego, k tó rem „® “ 
osobliwie sprzyja, pod adresem • zęjcie

Siegm nnd llc ck 8cllci.
1532 6—10 in I la m b o rg .

l̂ iie do uw ierzenia ale prze
cież praw dziw e.

O r y g i n a ł u ©
l i z e t e ł u e  1471 1—50 

asa to e a  o  e n ,
Nikt na św ioćie n ie ju s t  w s ta n ie  n iżej poszczegól- 

u i o nu zegarki sp rzedaw ać po tak  n izkicli cenach .
Z egark i ze s re b ra  ch ińsk iego  po 3 złr. 50 cn t. Z e 

gark i ze ztu la  tal m i po -J z Ir. 50 cnt.
Praw dziw y 4 ig ie ls ii w og n iu  pozłacany lub  s r e 

b rn y  c h ro n o m e tr ,  z podw ójna kopertą , ładną um ai ją  
kryszla low ein i szk ie łkam i, w raz  z łańcuszk iem  ze z ło 
ta ta liu i i z m edalionem  kosztu je  20 z łr . w n a j ła d n ie j
szym  fu te ra le .

Praw dziw e zło te  c h r o n o m e tr  a n g ie lsk ie  z p o jed y n 
czą k o p e r t ą , i szk ie łkam i kr/.ystałow ein z łańcusz 
kiem  i m edalionem  w s> kat u le  17 zlr.

A ngielski ? s re b rn e  c y l in d ro w e  z e g a r k i  ze s z k ie ł
kam i k rzy sz ta io w em i, w skazów ką m in u t, z łańcuszk iem  
m edalionem  10 złr.

T e  sam e c y l iu d ro w e  z e g a r k i ,  \ y  ogn iu  pozłacane  
z n iechau izm em  niklow ym  1J złr-

S reb rn e  w y c h w y ty  k o tw ic z n e , ze szkie łkam i krzy- 
sz ta łow em i i sp ręży n ą  15 złr.

S reb rn e  w y ch w y ty  k o tw ic z n e ,  rem o n to ary  bez  
kluczyków  do n ak ręcan ia  że szk ie łk am iJ  k rzyszta łow ej 
m i, w d rew nianym  fu te ra le  po złr. JO. 8, 30.

T ak ie sam e z ło te  po złr. 05, 75, 95
Z e g a rk i  d a m sk ie  s re b rn e  ze szk ie łkam i k rzy sz ta - 

łow ein i, w m in ia tu ro w y m  fo rm a c ie , na lep ie j w og n iu  
złocone, w raz z łańcuszk iem  w fu te ra le  po z łr . 19 i 20 
w n ajładn ie jszym  fu te ra le .

T ak ie sam e z podw ójną k o p e rtą  i łańcuszk iem  po 
z łr . 16.

S re b rn e  z e g a rk i  c y l in d ro w e  d a m s k ie  w o g n iu  
złocone po z łr. JO-

Z ło te  (próby 3.) z e g a rk i  damskie ze sprężoną 
szkiełkami kszysztalowemi po złr- JJ. 2-1. 25, *27,

Z ło te  z e g a r k i  w y sa d z a n e  d y a m e n ta m i po złr. 
40, 511. 00,.

Z ło te  r e m o n to a s y  po zir. 00. 80 do 100.
Z e g a rk i  ze zło ta ta lm i, z podw ójną k o p ertą , sa- 

w ouety  ze wskazówką m in u t, szk ie łkam i krzyształow o- 
m i, m ecłiau izm em  z n ik ła , w raz z praw dziw ym  ła ń 
cu szk iem  ze zło ta ta lm i i m edalionem  w fu te ra le , w szy
stko  za złr. 10. i 17-

Ł a ń c u s z k i  z ło te ,  d łu g ie  i k ró tk ie  po z ł r .  15, 20, 
30, 50 do 100.

Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  po złr. 2, 3 , 4. 6, do 10.
Ł a ń c u s z k i  z e  z ło ta  t a lm i  d łu g ie  i k ró tk ie  po 

z lr. 1.50, J. 50, 3 do 5.
Na w szyslk ia  zegark i da je  s ię  3 Ie tn ią  ręk o jm ię .

Do czy te ln ików .
Za nadesłan iem  nałeży tośc i w  go tó w ce  lub  za p o b ra 
niem  pocztow em , za łatw iani każde zam ów ien ie w  24 
godzinach, zaś te k tó rch y  s ię  n ie  podobały  zam ien iam  

bez  t ru d n o ś c i.

PHILIP FROM M
Uliren F ib r ik a n t

W ien. K olhenthui in s tra sse  nr. 9- 
naprzeciw  W olizeile .

Do łask aw ego  uw zględnienia.
W szystk ie  m oje zegark i są p ierw szej ja k o śc i u p ra 

szam p rze to  od różn iać  od podobnych pośledn ie jszych .
W s z y s c y  ci. którzy zegark i kupują lub 

kupić zamyślają r ^ c z ą  s i ę  pierwej do m D i e  
udać pisemnie.

co
<Ti

W i e d e ń s k a

F a b r y k a  m a s z p i  d o  s z y c i a

3 T E R N A ,
m i zaązcfcft zawiadomić, że jeec teraz W 
położeniu, w szystkie u niej poczynione 
zamówienia, znowu wykonać, i poleca ze 
swoich wyrobów jak o  szczególne i

1. Fam iliine maszyny do szycia, dla 
krawców dam skich, i tap icerów  po HO złr.

2. Maszyny Rococo osobliw ie do szy
cia bielizny po 100 złr.

3. Dla krawców nieoszaeflwanę, bardzo 
trw ałe maszyny H erkulesowe po 1J0 złr.

4. D la szewców osobliwie dla nauki 
bardzo zręczne maszyny tak  zwane reg i
mentowe po 130 złr.

Pisemną gw arancję daje się na 5 łat. 
N iederlage ' e t C o m p to lr : W ie d e ń , Mą- 

x y in ilin n s tra s se  n r. 0,
Zlecenia z prow incji za pobraniem  za- 

liczkowena załatw iają się rychło._______

1869
Amsterdam

Pierwszy 
medal na
grody 1869 

1’ilsno

1863

VI irtem - 

bergja
" 75.; ^

Liebego i Liebiga
| pożywienie w formie rogpuszczalnej.

P rep a ra t w j)rńżui przy«[)nsołiiony przez a p te 
karza i chem ika J .  P a w ła  L ieb eg o  w D reźn ie .

ISurogat mleka macierzyńskiego
1 środk iem  pożyw nym  dla osub m ających  m ało  k rw i. 

rcko iiw aluscon lńw , c ierp iących  na żo łąd ek , s ch o 
rzałych . S ło ik i zaw ierające dw ie trz ec ie  fu n ta  tego 
p rep ara tu , po #() cn t. są do nabycia u  ap tekarzy  Ż. 
Kuc k e r  a i A. I ło rlin e ra  we Lw ow ie. 1500 I 2—12

Jest do sprzedania
Fabryka w yrobów  pow roź- 
niczych  wraz z czośialnią i 
przęd zaln ią‘w  iiiiśia tyn ie  w  

wschodniej Lalicji.
j-a-liZskhid ten jest od trzech lat nowo u- 
rząiizony, i zostaje w najlepszym ruchu, po
łożony w miejscu, przez k tóre ma pójść no
wo projektow ana kolej żelazna, i stanowi 
punkt środkow y ożywionego handlu p rzę
dziwem i zyskow nego obroti z Moskwą.

Cena sprzedaży będzie obliczona podług 
ostatn iego inw entarza w arstatu i maszyn, 
tudzież zapasów tow .row ycłi po cenach 
wyrobu. Ma żądanie może b jć  także sprze 
dany m ieszkalny dom wraz z gruntem  do 
tegoż należącym- 1468 6—6

D otyczące oferty proszę podawać pod 
adresem : Jo s . MiilL-r, Wien,' Wiedeń, Meu- 
m ansgasse nr. 7.

W Wiedniu am Graben fk  3. 
KELLER i ALT,

sprzedają
po wszelkich cenach możeDnych

z powodu odstąpienia swojego lokalu 
austrjackiem u. 'centralnem u bankowi — 
wszystkie swe zapasy najw ykw intiejszych

u b i o r ó w  m ę z k i c h  i f u t e r ,
upraszają przytem  szan. publiczność, a- 
teby  prze najmniejsze kupno s ię  prze

konała, że u nas suknie 
p raw ie  nic nie k o sz tu ją  $

i polecają 1Ó43 30—?
ubrania balow e i s a b n e w e ,

surdut lub frak, pantaluny i kam izelkę 
fJSF' po 24 zł. 50 cnt.

SURDUTY ZIMOWE
w  n ajlep szy m  g a tu n k u  8 zlr.

F u tra  do p o d r ó ż y
podszyto baranami lub lamowane szopa 

mi. 40 złr. szopy po 7 złr.
P rzy  zam ów ien iech  z łas kawern o znaczen iem  

m iary  o b ję to ś c i p ie rsi w ierzchem  (naoko ło  p ierś:
1 pleców}, o b ję to śc i Btauu (r*o»= oJa korpusu), d lu  
g ości k roku  (G<1 eam ęgu kroku, aż <lo n e n ii) ,  u p ra 
szam y kolor i c e n ę  porlfug c e n irk a  w ym ienić, po 
zostaw iając nam  z za sjioko je irem  w ykonanie sza 
now nych  z le c e ń , gdyż m y je d y n ie  dla pew ności
 :ającoffO do każdej posyłki pośw iadczenie p rzy-

w k tó re m  się w yraźnie zobow iązu jem y, 
■i od nas pobrano  s u k n ie , gdy  z jak ic jk o l-  
zyczyny  w ym aganiom  n ie  odpow iedzą, b e z 

w arunkow o z pow rotem  odebrać .
K ELLEK  1 ALT. p ia js trow ie  k raw ieccy , p o 
siadacze w ielu  w yszc?e.góinien, w łaśc ic ie le  sk ładu  
sukni W \V iedn iu

^ rrd r-n , iNr. 3, zum  k.StrK k ini K isen .“

łączam y
w szelkie

Główna wygrana % miliona zlr.

LUXIR od bolu ZĘBÓW.
Dr. J. Y. BONN,

Nadwornego dostawcy cesarzowej Francuzów 
w Paryżu.

Nagrodzony na powszechnej wystawie 1867.
Przecudnej woni i smaku, zaw ierający 

większą ilość pierwiastków leczących z»by 
i wzmacniających dziąsła, jak  w szelkie "in
ne, JGlixir ten . 'sz ak że  sprzedaje się nierów
nie taniej. Kupując tve flakonach i pudeł
kach w iękązycb, zyskuje s ę 50%• — Iiiixir 
we flakonach po 1.75, 3, 6 i 9. — Proszek 
do zębów po 1 25 i 2 franki. 1471 1 2 -1 6  

Skład główny w Paryżu, ulica des Pe- 
tites Ecuries 44; we Lwowie w aptece P. 
M ikolaacba; w Brodach w ąptsce p. K ullak; 
w Krakowie w aptece p. T rauczyńskiego.

1049 38 100

S ikaw ki ogn io -^W F abryka urządzona 
J w e  i ogrodow e ja?  r - 1823. Gwa-
8 kiszki, pompy, jff? rantuje. Ilu -

X  w m  X * 1' wa;E ,
jsr’"!"XKNAUST> ̂bezpła-

^  tn ie .
w  W ledn io

L eopo ldstać t, tińosbuchflasje 
r  1CS gegouiiber dem  A ugarten .
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Losów państwowych
z roku 1864. rokrocznie pięć ciągnień z w ygranem i 250,000 złr, 220.1 
złr. 200.000 złr. 150.000 złr. 50.000 złr. etc. aż do najmniejszej wyj

000
ajmniejszej w ygra

nej 160 złr. Najniższa wygrana dochodzi do 200 złr. C iągnienia następują 
już dnia

15. k w ie tn ia  z w y g ra n ą  220.000 złr.
1. kw ie tn ia  z g łó w n ą  w y g ra n ą  250.000 „

Aby każdemu uczestnictwo w tem korzystnem  wylosowaniu u ła tw ić , 
rozsy ła  podpisana firma Izby wymiany, stemplowane dwudziestoczęściowe 
lo sy  u dzia łow e po 8 zlr., k tó re  ta ł długo mają swą wartość , póki na 
nie dwudziesta część w ygranej sumy od 250.000 aż do 165 nie przyoadnie 
poczem podpisany przypadającą w ygranę bez dalszego ściągnienia jako 
prawny podatek wypłaca.

O sobliw sza korzyść lo sów  udziałow ych
jest ta , że oprócz złożonych 8 złr. nic się więcej nie p łac i. Z ap łeeo ia  
kw ota nigdy nie przepadnie. Za kwotę je^Degó lo su . a przy zatrupnie 15 
sztuk w różnych num erach, jes t nadzieja pręd: zego w ygrania. Te losy u- 
działow e, dla swej ozdobnej formy, są najstosowniejsze n a  w szelkie uro 
czyste podarunki. Podpisany odkupuje je każdego czasu w edług  bieżące' 
go kursu.

L osy oryginalne podług kursu ; Prom esy po złr. 2.50 i m arkę stem 
plowa 50 c n t .  W  zaknpnie 10 sztuk 1 sz tu sa  gra tis .

3r*\ J .  M i f ł i a ,  kantor giełdowy i Izba wymiany, 
Wiedeń K arntnerring nr. 13.

Losy

1659 1—2

n  t  Q  T i r  SI*nk p ięk n y ch  w  G raca, C iąg n ien ie  15. 
tV  t '  A l i .  m ą ja  w y g ry w a  o b razy  o le jn e  od  z lr .  10 

Ir. a  k aż d y  lo s  w arto śc i 6 zlr., do  n ab y c ia  u
Frydryka Schubutha.

do 1000 zlr. a k ażd y
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20 c z e s c l o s u  złr. 8.

W yprihowane nasiona pastewne
jakuto :

Lucerna francuska, marchew olbrzymia, buraki Pohla, kukurudza amery
kańska (koński ząb), len rygski, oraz wszelkie gatunki traw, a szczególnie :

M i e s z a n k  t r a w  z  K l e c z y  g ó r n e j

(po cenach oryginalnych), poleca
Randel nasion Juliusza Adama.

1616 4 - 6 we Lwow ie przy placu M arjackim pod 1. 36 ..

A A A / \  A A / \ A  A A A  A A A  
)  P E U F U n i S E E I E  O n i Z A .  (

W ynalazek L. LEGHAIND fabrykanta perfum , uprzyw ilejow anego dostaw cy 
2  dw orów  francuskiego i w łoskiego, Z

J y  w  PA K Y ŻU , nllca S t. H o n o re , Mir. 207.
W szystkie poniżej wymienione w ytw ory toaletow e specja lne  przygotow a- d r  

1  ne z nadzw yczajną b ieg łością  i starannością, tak  iż stanow ią  doskonałość w te- v  
J y  go rodzaju wyrobach jak o  rezu lta t nauki połączonej ze sztuka.

^  MEDAL Z WYSTAWT POWSZECHNEJ f
%

Creme Oriza
de M non de L enclos,

Ten nieporównany środek nadaje 
połysk, świeżość i piękność ;warzy, 
zapobiega zmarszczkom , spędza ta 
kowe i utrzym uje m łodocianą twarz 
do późnej starości.

Ess-0riza i Oriza Lys.
Nowe Perfuny skoncentrow ane, 

baidzo b m o d ń e  do chustek do nosa.

Oriza-Lacte.
Nadaje skórze b iałość, spędza 

zm arszczki i piegi.

Oriza Powder
F le u rs  de riz  de la  C aro lin e .

Nadaje św ieżość, białość i p ięk
ność skórze. Użycie tego  środka po 
Creme-Oriza spędza i leczy czerwoność 
i irry tac je skóry.

Tow arzystw o .ekarzy pośw ięca
jących się badaniom hygienieznym  
wytworów"toaletowych nzDało w swym 
raporcie ten proszek za najczystszy 
i lepiej przygotow any od wszelkich 
innych. w

Savon-Oriza. \
W ydtjącc pianę obfitą i przyjem - w

nej woni. Mydło to  delikatne i przy- 
jemnej bardzo woni, je s t niezbędnem 
do zachowania i udelikatn ienia skóry. W

L'ORIZAUNE'VLGETALE et LORIZALINE-POMMADE )
d o k to r a  Ja m es S m lth so n .

J p  Pow raca w jednej chwili włosum ich kolor naturalny; brunet, blond czy
szatyn. Dwa te ostatnie środki bardzo łatw e do użycia, są bynajmniej nieszko - rffr 

dliwe.(Do flakonów dołączony jest sposób u ży c ia ). t
J0 EAU T0NIQUE (JUININE LEGRAND i POMMADE AU BAUME DE TANNIN. X

Środki przygotow ane według R ecept D ra CHOMEL, używają się do czy-

< szczenią g łow y z łupieży, dla wzmocnienia, zapobieżenia wypadaniu i _ P°^os*“ b . 
w łosów. 163^ °

D ostać możnua: We Lwowie u p. M ikolascha; w Bro ’ach n p. K nlłsk; w

< K rakow ie u p. T rauczyńsk iego , w Folticzenach (w Mołdawii) u p. Ch. W ow el. ^

/ N A Z W W W N / W N ^ y

T kstbakt I l i s s f  iflB f& i
z F R A Y -B E fT O S  (A m eryka P o łu d n iow a.)

S P Ó Ł K A  L I E B I G A  E X T R A K T U  M I Ę S N E G O ,  L O N D Y N

W ie lk a  o s z c z ę d n o ś ć  d la  f fo s p o d ą r s tu )  d o m o w y c h .
Natychmiastowe sporządzanie mocnego rosołu m ięsnego o V, część tańszego w poro- 

wnauiu z lakowym z mięsa św ieżego. —  P r z y r z ą d z e n i a  i  ulepszenia zup sosów, jarzyn i t d .
W z m o c n i c i e  o s ła b io n y c h  i c h o r y c h .  1214 6 - 1

Dwa złote medale, Paryż 1867; złoty medal Havra 1868. 
W ie lk i  d y p l o m  h o n o r o w y  — n a jw y ż s z e  o d s z c z e g ó ln ie n i e .  A m s te rd a m  1869.

Detaliczne 9 ^ 7  dla oałe.i Austdi* f
1 sło ik  1 fn t. ang. wagi 1 sloI£ /» ftl anS 1 słoik '/ ,  ft. ang. 1 »ł ?lk /• ft- anE'

5 z łr, 80 ent. 3 E ,r- 1 c " ‘-
92 cnt. w . a.

Jedynie p r a w d i i w y  iZ Ź sJ— ■"yż.f ✓
je ż e l i  n a  s ł o j a c h  z n a j d u j ą  ^
się  o l .o k  z a m ie s z c z o n e  DOd- X ------------ - *

pisy .
Otrzymać można w znaczniejszych handlach i aptekach, 

h a rto w n y  dla odprzedającycn z rabatem stosownie do il
rzystwa -.

S k ł a d ----------
dentów T ow arzystw a

U c rrn  K loger et S ohn , W ien

ilości u k o re sp o n '



GńłZETA NARODOWA z  dnia 28. Marca 1870.

K onkursow a wielka wyprzedaż upadłości B»ka rozpoczęła się już dala 1. lutego w 
lokalach byłego insty tu tu  akcyjnego-

n n p r n o ' ! i « ( ! P  T\Tr O  “uSfcs?;Operngasse Nr. 2.
W szelk ie zasoby tow a ró w  będą pojedynczo albo hurtem
J E  o czwartą cięśo niżej szacunkowej wartości wyprzedane. J g

W y c i ą g  p ro to k o ia r n y  z  k o n k u r s o w e j  m a s y  wsze lk ich  na sp rzed aż  p r z e z n a c z o 
nych t o w a r ó w  :

P ra w d z iw e  b a ty s to w e  f r a t ic u z k ie  chusteczki 
z rozm aite tn i ko lorow eiu i b o rd u ra m i, e leganck ie  tak 
d la  m ężczyzn, ja k  i dla dam , tu z in  po 4 z łr . 80 cn t. 
na żadaibe sp rzed a je  s ię  i po pół tuz ina.

P ra w d z iw e  f r a n e u z k ie  białe ln iano  ch u stk i do 
nosa on codziennych  do najlepszych gatunków , tuzin 
po 2. 2..W. 3. 4 do 6 z łr .. nabyć m ożna i pół tuz ina .

P ra w d z iw e  b r u k s e ls k ie  b ia łe  c h n s tk l  b a ty sto 
we dla m ężczyzn i dam , n a jp rzed n ie jszy  gatunek  
tuz in  po 4 .50. 5, fi. do 7 złr.

F r a t ic u z k ie  c h u s tk i  b a ty s to w e  z borduram i we 
w szystkich kolorach  ło z in  po  4.50. do 5.59 z!r.

J a p o ń s k ie  b la le  b a ty s to w e  c h u s tk i  z p ięknem i 
atlasow ym i bo rd u ram i każdy tuz in  w o.-obnej s z k a 
tu le  po l i  sztuk  po 5 złr.

S z y r ty t ig , p e r k a le .  p łó tn a  z b ia łe j p rzęd zy  w 
resztkach  po *20 i 25 cnt. łokit-ć. N akrycia sto łow e, 
ln iane g a rn i tu ry  drelichow e i dam nstow e. G arn itu ry  
na 0, 12, 18 i 24 osób, se rw ety  i ob ru sy  w  jednako* 
wy cli <lesen:a rh . po p„f fe n y .

B ia łe  d am as to w e  s e rw e ty  d e s e ro w e , tuz in  po 
2 z łr  , o b iu sy  do nak rycia  do kaw y, czerw one lub 
n ieb iesk ie  po 1 z łr. 51) cn t.

B ia łe  In ła tie  o b ru s y  na fi osób po J z łr. 50 cn t.
B ia łe  ln ia n e  s e rw e ty  s to łow e tuz in  po z lr. 3.00.
B ia łe  ln i a n e  r ę e z n ik l  tuz in  po 1 zlr.
B ia łe  ln ia n e  r ę c z n ik i  k u c h e n n e , 30 łokc i ca la  

sz tuka  5 z łr
C ię ż k ie  r e ń s k ie  w eby ręcz n e j przędzy na 12 k o 

szul dam sk ich . S ćw ie rc i łokcia szerokości po  ]1 złr. 
najlepsze po 20 złr.

& iw łe r c i  ło k c ia  s z e ro k ie  ln i a n e  w eb y , 40 łok 
ci w iedeńsk ich  po U  zlr.

P r z e d n ie  b e lg i js k ie  w eby p łó c ie n n e  i b a ty s to 
w e, 5 ćw ierc i ło k c ia  szerok . 50 łokc i w iedeńskich  po 
z/f. 30. 35 do  40.

& ć w ie rć !  ło k e la  s z e ro k . k o ro n n e  w eb y , 48 łok- 
ci w iedeńskich  na koszu le m ęzkio  i d a m s k i e ,  n iem n ie j 
na poście l w dobrym  g a tu n k u  po  z łr . 20, 24 do  27.

C ię ż k ie  p łó tn a  dom ow o z ryg a jsk iep o  !uu w d o 
b ry m  g a tu n k u  3i> łokci po z łr . 8.51). 0 5 0  do 11.

L n ia n e  k o s z u le  m ę z k le ,  z n a jlep szy ch  do zw y
czajnych  gatunków  rozm aite j w ielkości e leganckozro*  
bio;i'* po zlr. I JO. •} 50. 3 3n do 5 złr.

B ia łe  I k o lo ro w e  k o s z u le  z s z y r ty n g n ,  n a jn o w 
szych łńsonów . p ie rw sze  7. d e lik a tn e  mi z-ik ludkam i na 
|.ło l.koszu lkach , o s ta tn ie  w ro zm a ity ch  d e s e n ia c h , po 
z 'r .  1.50, 2.50. 2 f 'o  3.

L n ia n e  d a m s k ie  k o s z u le  różnych  fasonów , po 
złr. L in . 2,8:1. 3. 3 .5ij du 4.5!;:

M a jtk i d a m s k ie  z p erkalu . szy rły^ g ri. p łó tna  lub 
z dob reg o  barchanu , k ro ju  frau cu z k ieg u  po z łr . J.50,
2.50 do 2.ś:y

D am sk ie  n o c n e  g o r s e ty  najlepszej fo riny  i fń- 
sonu  i w ykw in tnej ro bo ty  l.m z łr . 1.-50, 2.51), 2.80. 3
3.50 cnt.

L n ia n e  d a m sk ie  n o cn e  k o s z u le  z d łu g io m i r ę 
kaw am i ko łn ierzem  i m ank ie tam i po jedynczej i ste- 
b now ane j ro b o ty  po złr. 3 . 3.50 do 5 .

E le g a n c k ie  i z w y k łe j r o b o ty  spódn ice za 
bazcen.

F r a n e u z k ie  t r y k o ty ,  ja k o  też flanelow e kafla r*  
ki m ęz.iiu  i dam skie po z łr, 1 80 , 2.50, 3.50 do 5 po 
tak ich  cenach  i spodn ie .

R jzsy łam y za p o bnn iem  poczto -rera <!.» w szystkich prow iucyj monarchii austjy- 
j*cko-węgiers.cie . Za opakow anie nic się nie liczy.

K upujący za 50 złr. o trzym ają t.brós lub sześć serw et rabatu. Kupcy lub 
odprzedający przy większych partjach skoi.to.

Pomimo tak  tanich cen ręczy się za istotno i praw dziw e tow ary .

Der Beck’sche Concursmasse-VerkauL
tow arów

w lc d e i i ,  Operngassa Nr. 2. vis a vis O ptry . 
W  W yciąg pro toku larny  m ebli, obrazów, lu s tr 

stąp i tem i dniam i.
m odnych itd . na- 
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Krocie tysięcy ludzi
z a w d z ię cz a ją  sw oje p u k n ę  w łosy  jed y n em u , w y łą c z n ie  istn ie ją ce

m u. n a jp ew n iejszem u  i n a jlep szem u

Środkowi na porost włos w.
Niema nic lepszego na utrzymanie i wznie

cenie porostu włosów na głowie
jak  ta we w szystkich czę
ściach świata zum a i słyn
na, przez znakom itości me
dyczna ro zb ie ran a , liaj- 

ehluhnie jfczem i s k u t k a m i  
u w ie n e z e in a , p r z e z  J e g o  
e. k. a p o s t .  M o ś ć  F r a n 
c is z k a  J ó z e f a  I. c e s a r z a

A u s f r j l ,  k r ó l a  W ę g ie r  i 
C ze ch  itd. itd., w y łą c z n y m  
c. k. p r z y w i l e je m  d la  c a 
łe g o  o b s z a r u  e. k. p a ń s t w  
a u s t r .  w r a z  z k r a j a m i  k o 
ro n y  w ę g ie r s k ie j  p a te n -  
t< in z d,.ia 18. listopada 
bc.5. 1. 15.810/1892 odszcze- 

gómiona

Pomada rezedowa do kędzierzawien-a
która p r .y  r e g u l a r n r m  mywaniu, | nk , T»» , » mi e j s ca  n a  g ło w ie ,  
n a jg ę s t s z y m  w ł o s e m , s iw e  lu b  ru d e  w ło s y  d o s t a j ą  k o lo r n  c ie m u e g o  

w z m a c n ia  m ie js c a  p o r o s t u  w  s p o s ó b  
z a d z iw ia ją c y ,  u s u w a  p a r p l e  w  p .z e c i ą -  
g u  k i l k u  dni.  z a p o b ie g a  w y p a d a n iu  w ł o 
s ó w  w  n a j k r ó t s z y m  czasie n a  zaw sze ,  
n a d a j e  w ł o s o m  n a t u r a l n y  p o ły s k ,  tako -

jjfE i z a c h o w u je  go  p r z e d  o s iw ie n ie m  w  
n a jp ó ż n ie . s z e  la ta .

Przez przyjem ną woli i pyszną w ypra
w ę, bywa t.v  pom ada ozdobą na stole to- 

s ali towyrn. V i!it
C e n a  s ło ik a  w r a z  z p r z e p i s e m  u ż y c ia  (w  0 . ję zy ka ch )  po  1 z ł r .  50 c t  ■ 

i  r zęsy  ik  i 1 z ł r .  00  ct.
1 O d p r z e d a ją c y  o t r z y m a j ą  z n a c z n y  r a b a t .

F a b r y k a  i  c e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y l k o w y  en  g r o s  e t  e n  d e la i t  u

fabrykanta perfum i właściciela wielu c. k. przywilejów w Wiedniu
I I e rn . , l s  A n n a g a s s e  15, w e  w ł a s n y m  d o m u ,  

dokąd Hpraszam w szystkie -ziecenią w ysyłać. Zlecenia z prowincji za przesłaniem  
gotów ki lab zaliczką pocztową załatw iam  najspieszniej. 

G H ó w n o  s k ł a d y  w o  L w o w i e  iedynie u pp. Z y g m u n 
ta  H a c k e r a  a p t,  A d o l f a  B e d l n e m  apt. i F r a n c i s z k a  E h r l i c h n ,  handel tow a
rów g a lan te ry jn y ch ;

na prowincjach u pp, - 
w K r a k o w i e  u Jó z e fa  fab n a .  w T a r n o w i e  n F. A. W ie l o g ó r s k i e g o ,  w 

B rz e ź a n a c h  u apt. Jó z e f a  Z m ln k o w s k i e g o .
T T w i ł 0 * t l  z znaczniejsczm wyrobem, tak s i n o  dzieją się
U  W a g a .  z niniejszem  fałszerstw a, dla tego upraszam przy k u p n i; udawać 
się ty lko  do powyżej zam ieszczonych firm . z wyrnżnern zadaniem , prawdziwej 
p raw diiw ej pomady rezedowej K a ro la  F o l t a  z W ie d n ’a , i uważao na m arkę 
ochronną. ’ 1277 8 — 20

M Ioearn ie ręczne kieratow e, wodne i pnrnwp. M tncnrnic na 
kon iczynę kieratow e, wodne i parowr?.1.Srótow niki. sieczkarnie, mł yn
ki, siekacze na buraki, aparaty  do parzenia paszy.

.,vvi K o s i a r k i  i ż n iw ia r k i .  1035 3 8 -4 6
iiSSSSśifA. U rządzanie m ł y n ó w  sz tu c z n y c h ,  t a r t a k ó w  i f a b r y k  k r o c h 

m a lą .  M a s z y n y  p a r o w e  wszelkiego rodzaju, przenośne m aszyny parow e ze stojącym  
kotłem rurowym-

Żelazne p o k ła d y  ns nosach p o i s te r ty , ni/dozw alające dostępu myszom i u ła
twiające przewi. w powietrza. S ik aw k i o g ro d o w e  i ogn iow e wszelki! h w ielkości zaleca 
fabryka maszyn rolniczych

• I U L I U S 2 5 A .  ę i v R O W A  n a  S m i c h o w i e  24. w  P m d Z © .  
I l lu s tro w a n e  cen n ik i  b e zp ła tn ie  i f ra n k a .

R e p r e z e n t a c j a  dla Galicji u J .  B o rg e n ic h tn  w Tarnow ie.

A p te k a  A. B e r l i n e m  (przy ulicy Karola Ludwika w e  L w o w ie ,  tmlera sławny
S Y U F L O - F *  .  A . K T O

z F lorencji, k tó rego  w łaśnie świeży transport prosto z F lorencji otrzym ała, ja 
ko środek n ezaw odny w słabościach hcmoroidnluych, i w ogóle na w szystkie 
pochodzące z nieczystości krw i. 1399 6 - 6

Niniejszem potw ierdzam , żc ap tekarz A. B erlirer we Lwow ie edemnie 
sław ny syrop  sprow adza.

l l i r o n i m u s  P a g l in n o ,  Profesi r z Florencji.
Oraz poleca ta a p te k i praw dziw e

P igu łk i Dloryzonfi, które w prost od M oryzoD a z Lozdynu sprowadź.-.

p7 P A S T A

IKoOEiul-TOUJ
»• (Bżkinum Tolutanum)

K A M O R  n i ł l l l W
c. kr u p r z y j .  gLlic,

ŁCSz:/ u iehjl, Suche 
kaszle, Grypy 
irhjla.Bje fier-jll 
sicwe i płuc A Ś S b M łW  
i koklusze W  P  v I \ Y Z U  ! 

U l i c a  D r o u o t ,  1 5 .  j 

We Lw ow ie ,  P. Mikolasch.
W  Krakowie,TRACCiYńsiiEC-o ^

W tłrodoch , P. Kuli.ak.

W e d tn g  r o z b i o r u  p r z e z  k rć  t. to jn eg o  
r a d c y  i p r o f e s o r a  m e d y c y n y  d r .  K n r le s s  
z a tw ie rd z o n e g o ,  o k a z a ł y  s  ę c u k ie r k i  
p ie r s io w e  S f o l l w e r k a  o d  30 l a t  j - k o  
ś r o d e k  le c z n ic z y  i u ś m ie rz a ją c y  k a sze l ,  
c h ry p k ę ,  k a t a r a . n e  e fe k c je  k r t a n i  i k a 
t a r  p la c o w y .  N a b y ć  m o ż n a  \>« w s z y 
s tk ich  m ia s ta c h .  12Ć7 o 3(j

afecjinego Bąuhii! fiipofeeznego
kupujo i sprzedaje f^s

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszem''

El lfcu rczg  4‘pile|5ńycznc (wielką chorobetU
M k n m j- ' l i s t o w n ie  łc^a rz  sp e c ja ln ie  r?ła cli r ' Ir ep-:i,-nt> erny.-h D r . O. K i l -B ł  
jgilijtc.lt w B  r-u.ic. M rtt‘ 1 6 . ,;uż p w e s io  srrt « y  e . - ;o v ,y i. i ij ( J 23 1 ' -2 0 8 ® 5

C. k upri. gaiic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje Ave Ł w ow io i przez Filie w  K rakow ie, Czern|<inrc a c li ,  liia lej ,  £yarno-

p o m  1 S a m b o r z e

począwszy od 20. października 1869.

A ®
procentowe wypłacalne w dni po wypowiedzeniu,

5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu, 
Stprocentowe ^rypłacaSne w »©  dcl *o wypowiedzenia 
© procentowa wypłacalne w ©O dni po wypowiedzeniu.

Asygnaty kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj w obiegu będące, 
mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 

Lwów 18. października 1869.
1093 8 —? D y r e - k c j a ,

K a t o ,  p r z e *  c . k. urząd eyuieutwiczy w W ied n ia  znaditne i osłem piuw ane
i  d . e c 3 7 M i a l i i e  j a

czw orok ątn e, z o śm io letn ią  gw arancjąi

W aga na bydło.

H m. B u g a n y l ,  W aagen- u. ticewicIife-Fabrikant.

są w zapasie po cenach  n a s tę p u ją c y c h : 
unosztjcg c ięża ru  ; I 2 3 5 II) 15 20 25 30 40 50 ce tnnró*

po cen ie  : d r .  18 21 25 35 45 55 70^80 90 100 110.

Sporządzom y oraz i m am y wielki zapas WAG BALANSO 
WTĆ11, nad e r trw a ły ch  i p ra k ty c z n y c h , na k tórych, gdziekol 
wiek je  postaw iw szy, w ażyć można.

U noszące c ię ż a r u : 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów  _

po c e n ie :  złr. 5 6 7.50 J2 15 13^20 22 25 27 30.

N astępnie rob im y  la k ie  i m am y na sk ładzie W A G I NA BY* 
D Ł O  z por ę<‘za n i' do w ażenia w ołów , krow , św iń , ow iec, z 
tego żelaza sporządzone, w ypróbow ane i stęp low ane p rzez  c. ■ 
u rząd  cym en tn iczy  w W iedn iu , z gw arancją  lO letnią: 
unoszące  c ię ż a r u :  15 20 2.5, 30, 40 50 c e tn a ró w ___ ^

po cenie*, zlr. 150 170 200 230 250 300 z u a le iącem i do
nich  c iężark am i w ilości ce tnarów .

N akoniee sporządzam  CEN TEZY M A LN fi WAGI POM OSTU
W E  do w ażenia wy ładow anych wozow ClQzarow;cb Z Żela** 
k u te g o  z gw arancją  1 O letntą :
u n o s z ą c e  c iężaru  : 50  60 70 80 100 150 200 300 500 cetn*zó<

po ce n ie : ztr. 350 400 450 500 550 600 750 900 1200. 

N aost.itek w szelkie in n e  wagi i c iężark i.

llaup t-N iederlage: Ś tailt, S in g e r s tr a sse  iVr. 10, in W ien.
W e L w o w ie  na sK ladzie u ARNOLDA W ERNERA, k tóry także zam ów ien ia  przyjm uje.

Zam ów ienia z  p row incji u sk u tec zn ia ją  s ię  n iezw łoczn ie z* 
gotów ką lub  p rzekazem  pocztow ym .

p a V iu £ a j i J F l
‘ —  “ ■ ł '  • ' " * " "  V,.

Główny skład spedycyjny w  aiptecc pod Eocianem  w  W iednia.
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P ro szę  zw ró c ić  u w a g ę  1 Każde pud. .uo prienmnie u>yi -ufnych proszków Seidlickich i  każdy papierei jedną dozj zawierający, dla rozróżniał...
od podobnych innych wyrobow opatrzonym jts ‘ moją m a r k ę  o ch ro n y .

C e n a  j e d n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z l r .  wraz z opisem w różnych językach.
T e proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zaimoją pomiędzy rozmaitemi środka mi domowemi pierwsze miejsce, co 

twierdzają ze wszystkich krajów państwa anstrjankiegn n a d sy ła n e  poświadczeni* i dziękczynieoia. Szczególnie z pomyśloym rezultatem 
dają się one zastosować w leczeDin zamulonia i zatkania ciała, niestr? wności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowym 
bolu głowy, nderzeniu krwi. reumatyoznych afekoiach, hysterj '  bypochosdrii. skłonności do wymiotów i t.  p.

S k ł a d  iego p r o s z k u  u t r z y m u ją : 
w e  L w o w l o  a p t .  P .  M ik o la sc h ,  A. B e r l in e r ,  *• R n c k e r ,  K le in a  W w a ,  K. S ch n b u t l i ,  F. W .  K r ó l i k o w s k i .  J .  P ip e s ,

’ B ia łe j  Kelsr apt. i J .B erg e r .  
B rz e ź a n a c h  B. Fadenhecbt, 
B r o d a c h  F . Gomuliriski, 
C h o d o r o w ie  Z, J . K rynicki, 
C z c r n i o w c a c h  J . Różański,

„ Ig .  Sehnirch,
l l u s i a t y n i e  A. Sadtlberger, 
K a l i s z a  J .  Fucnalski,

w K a lis z u  F. H ildebrand,
* K r a k o w i e  dr. Hawiezewski ap.
* „ M. Jaw ornicki,
,  „ Jó ze f Jaho,
„ . Jó ze f Tranczyrtski,
n Nlowym S ą c z u  K osterkiew i- 

czowa wdowa, 
,  N o w y m  T a r g u  ó, Laoer,

w P o d g ó r z u  S. Schlesinger,
„ P r z e m y ś l u  Gaic etschk.-i 
„ ,  E . Machalski,
„ R zeszow ie , J .  Schaiter i sp., 
„ S a m b o rz e  K riegseiseo,
,  S t a n i s ł a w o w ie  Stechcf v. Se- 

benetz, 
S t r y j u  H. Kr/.yżanows-i,

w S n c z a w ie  E . Botczac,
,  T a r u o p o i u  A. 3!orawetz,
„ T a r n o w i e  W. T. A. Wielu- 

"jórskl,
.  W ad o w icach  F .  Foltin,
„ Z a le s z c z y k a c h  J .  Kodrebski, 
,  Z ło c z o w ie  O F adenhecht,
,  Ż ó łk w i  Jul ,  Nahlik.

P o w y ż s z e  firmy p rz y jm u .ą  t a k ż e  zam ów ien ia  na

iirandziny oief tranowy z wątroby onlętnsowef,
najczystszy i najskiitpcznipjszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norw»gii.

Prawdziwy o le j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m ię tu s o w ę j  tiź; wa się z najlepszym skutkiem  <v slabościacn piersiowych i  płacowych, w szkor
butach i  slaboici R a c h i t i s .  Leczy najzastarzalsze cierpienia podugryczne i reumatyczne, również jak  i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich uie zaw iera żadnych jakichkoiw iek chemioznych do
mieszek i z n a jd u j e  s ie  w p  f la szk ach  w  tyni s a n ty m  s k u t e c z n y m  s t a n ie  j a k  go  n a t u r a  w y d a ł a .
gf<p- K ażda flaszka, dla różnicy od innycu gatunków trauu w «trąbianegnz op a tn  ona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem

Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 zlr. w. a. wraa z instrukcją  użyv»nia.

1065 1 5 -? ? A , .  ] V l o I l 9 aptekarz i tabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu.

Filia c. k. uprzyw. austr.

Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
w e  L w o w ie ,  podaje niniejszem do w ia d o m o śc i  że

s u b s k r y p c j e  n a  a k c j e  k o l e i
dnia 30. marca 1870 do 4. godz. popoł. w  jej biurze przyjmowane jbę«9* 

Lwów dnia 26. marca 1870. 1682
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